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    Niezbędnik turysty


    zawsze pod ręką
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      Flaga Japonii

    

	Godło Japonii
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    Polskie placówki dyplomatyczne


    Ambasada RP w Tokio, Meguro-ku, Mita 2-13-5; stacja metra Meguro lub Ebisu; ( +81 3 57947020, alarmowy: ( +81 8046107020; @ www.tokio.msz.gov.pl; ) pn.–pt. 9.00–17.00.
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    Strefa czasowa


    W Japonii obowiązuje strefa czasowa UTC +9 (przez cały rok). Wjeżdżając na teren tego kraju w lecie, trzeba zatem przestawić zegarek o 7 godz. do przodu, a w zimie – o 8 godz. do przodu.
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    Ważne telefony


    Numer kierunkowy Japonii: +81


    Policja: 110


    Pogotowie / straż pożarna: 119
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    Elektryczność


    Podczas podróży do Japonii adapter do gniazdek elektrycznych będzie niezbędny. Tamtejsze kontakty są dostosowane do standardów A i B, w których występują dwa płaskie bolce.


    Charakterystyka napięcia to 100 V oraz 50 lub 60 Hz (w zależności od części kraju).
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    Przydatne języki


    [image: arrow_bullet] Japoński – nie ma statusu języka urzędowego, ale używają go niemal wszyscy mieszkańcy kraju.


    [image: arrow_bullet] Angielski – osoby pracujące w branży turystycznej posługują się nim co najmniej w stopniu komunikatywnym.
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    Oznaczenia toalet


    Przeważnie stosuje się uniwersalne piktogramy, a czasem angielskie napisy. Rzadziej można się natknąć na znaki kanji: 男 (mężczyźni) oraz 女 (kobiety).
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    Turystyczny savoir-vivre


    [image: arrow_bullet] W Japonii nie wypada jeść w miejscach publicznych, np. na ulicy lub w metrze. Pociągi miejskie nie są też odpowiednim miejscem na rozmowy telefoniczne.


    [image: arrow_bullet] Witając się z Japończykami, najlepiej unikać nadmiernego kontaktu fizycznego, np. uścisków. W zupełności wystarczy lekki ukłon lub skinienie głową.


    [image: arrow_bullet] W wielu pomieszczeniach, zwłaszcza tych wyłożonych tatami (tradycyjnymi matami), trzeba bezwzględnie pamiętać o ściągnięciu butów.


    [image: arrow_bullet] Spożywając posiłki, nie należy wskazywać niczego pałeczkami, lepiej też nie zostawiać ich wbitych pionowo (budzi to skojarzenia z buddyjskimi tradycjami pogrzebowymi).


    [image: arrow_bullet] Fotografowanie ludzi bez ich zgody może być źle odebrane, tak jak na całym świecie. Dla wielu Japończyków stanowi to naruszenie ich prywatności.


    [image: arrow_bullet] Do większości publicznych łaźni należy wchodzić nago, a kąpielówki lub stroje do pływania są wręcz zabronione. Przed skorzystaniem z łaźni warto sprawdzić, jakie panują w niej zasady.

  


 

    
      
        [image: ]

      

    


 
    Przelicznik walut


    (stan z dnia 16.10.2019)


    1 PLN = 28 JPY 100 JPY = 3,57 PLN


    1 EUR = 119 JPY 100 JPY = 0,83 EUR


    1 USD = 108 JPY 100 JPY = 0,91 USD
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    Warto wiedzieć


    [image: arrow_bullet] Najlepszy okres na podróż to wiosna, gdy kwitną drzewa wiśni, i jesień, kiedy lasy w całym kraju mienią się wieloma barwami. Lato jest deszczowe i występują wtedy tajfuny.


    [image: arrow_bullet] Japońskie toalety oferują różne zaawansowane funkcje, ale przyciski są opisane głównie znakami kanji.


    [image: arrow_bullet] Wszystkie środki masowego transportu (także promy) oferują turystom zbiorcze karnety, które pozwalają sporo zaoszczędzić.


    [image: arrow_bullet] Nazwa Japonii w języku japońskim to Nihon lub Nippon, co można przetłumaczyć jako „miejsce, gdzie wschodzi słońce”.


    [image: arrow_bullet] Od stycznia 2019 r. obowiązuje podatek wyjazdowy (1000 JPY), który należy opłacić przed wylotem z Kraju Kwitnącej Wiśni.


    [image: arrow_bullet] Zamiast w hotelu można stosunkowo tanio spędzić noc w manga kissa (manga kissaten), czyli kafejce internetowej i czytelni komiksów w jednym.
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    Przepisy drogowe


    [image: arrow_bullet] Konieczne jest posiadanie międzynarodowego prawa jazdy ważnego na rok.


    [image: arrow_bullet] Dozwolone prędkości: 80–100 km/godz. na drogach szybkiego ruchu, 40 km/godz. w miastach, 30 km/godz. w bocznych uliczkach.


    [image: arrow_bullet] Dopuszczalny poziom alkoholu we krwi: do 0,3‰.


    [image: arrow_bullet] Autostrady, drogi szybkiego ruchu i przejazdy tunelami są płatne.

  


  
    
      
        [image: ]

      

    


    Zagrożenia


    [image: arrow_bullet] Katastrofy naturalne to najpoważniejsze zagrożenie w Japonii. Trzęsienia ziemi występują tu regularnie, a latem wzrasta ryzyko tajfunów.


    [image: arrow_bullet] Na dzikie zwierzęta (np. niedźwiedzie) można natknąć się przy górskich szlakach turystycznych. Wędrując, trzeba zwracać uwagę także na niebezpieczne owady (np. szerszenie azjatyckie) i jadowite węże.


    [image: arrow_bullet] Na ulicy łatwo przegapić samochody elektryczne ze względu na cichą pracę ich silników.


    [image: arrow_bullet] W regionie Korei Północnej istnieje ryzyko konfliktu zbrojnego.
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    Placówki medyczne


    W razie potrzeby najlepiej udać się do kliniki międzynarodowej, w której można łatwiej porozumieć się po angielsku.


    [image: arrow_bullet] Tokio: Sendagaya International Clinic, Shibuya, Sendagaya 1-20-3-203 (2. piętro budynku Barbizon; stacja JR Sendagaya); ( +81 3 34784747; @ www.sendagaya-ic.com


    [image: arrow_bullet] Kioto: Sakabe International Clinic, 435 Yamamoto-chō, Gokomachi-Nijō Sagaru, Nakagyō-ku ([image: metro] Kyōto Shiyakusho-mae); ( +81 75 2311624; @ www.sakabeclinic.com


    [image: arrow_bullet] Hiroszima: Hiroshima University Hospital, Kasumi 1-2-3 Minami-ku (koło parku Hiji-yama); ( +81 82 2575555; @ www.hiroshimau.ac.jp/en/hosp


    [image: arrow_bullet] Hokkaido: Niseko International Clinic, 76-100, Yamada, Kucchan-chō, Abuta-gun (Niseko, na północ od dworca kolejowego Hirafu); ( +81 136 215454; @ www.niseko-nic.com
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    Przydatne zwroty


    1 – ichi


    2 – ni


    3 – san


    4 – shi


    5 – go


    6 – roku


    7 – shichi


    8 – hachi


    9 – kyū


    10 – jū


    11 – jūichi


    12 – jūni


    20 – nijū


    30 – sanjū


    100 – hyaku


    1000 – sen


    dzisiaj – kyō


    jutro – ashita


    wczoraj – kinō


    dzień dobry – konnichiwa


    do widzenia – sayōnara


    dziękuję – arigatō


    proszę – dōzo (np. dając coś komuś)


    przepraszam – gomen nasai


    nie ma za co – dō itashimashite


    tak / nie – hai / iie


    mam na imię… – …desu


    nie mówię po japońsku – nihongo ga hanasemasen


    czy mówi pan/pani po angielsku? – eigo ga hanasemasu ka?


    ile to kosztuje? – ikura desu ka?


    pomocy! – tasukete!


    zgubiłem się – michi ni mayoimashita


    szpital – byōin


    nie rozumiem – wakarimasen


    czy mógłby pan to zapisać? – kaite kudasaimasenka?


    czy mógłby pan nam zrobić zdjęcie? – shashin o totte kudasaimasenka?


    wstęp jest wolny – nyūjō wa muryō desu

  


 Zobacz koniecznie

  


    1 Tokio


        [image: ]


        © anekoho | stock.adobe.com


    Japońska stolica i zarazem największe miasto w kraju zachwyca różnorodnością. Każda dzielnica tej kosmopolitycznej metropolii ma swoją specyfikę: Harajuku jest modne i zbuntowane, Akihabara to mekka fanów elektroniki i japońskiej animacji, a Roppongi znane jest z nocnych rozrywek. Podczas krótkiego pobytu nie sposób zajrzeć w każdy tokijski kąt, więc warto zostać tu nieco dłużej. Więcej zob. s. 160.
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    2 Kioto


    Historyczna stolica kraju to uosobienie podróżniczych wyobrażeń na temat Japonii. Wśród shintoistycznych chramów spacerują pary ubrane w kimona, a w tradycyjnych salonach ochaya gejsze zabawiają gości tańcem. Urok licznych zabytków architektury, muzeów i malowniczych ogrodów potęgują majaczące na horyzoncie góry Kita-yama. Więcej zob. s. 298.
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    3 Alpy Japońskie


    Alpy Japońskie są rajem dla miłośników aktywnego wypoczynku o każdej porze roku. Zimą można tutaj szusować na snowboardzie, a latem wędrować po zboczach licznych trzytysięczników. Nie zaszkodzi też przemierzenie tego pasma wzdłuż widowiskowej drogi Tateyama Kurobe. Więcej zob. s. 287.
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    4 Parki narodowe Hokkaido


    Gęste lasy ciągną się tu po horyzont, a powietrze jest przesiąknięte zapachem żywicy. Syberia jest niedaleko, więc zima w tych okolicach nastaje stosunkowo wcześnie. Druga pod względem wielkości wyspa Japonii to ostoja dzikiej przyrody, w której łatwo odciąć się od rzeczywistości. Dosłownie i w przenośni, bo są tu miejsca, gdzie nie dociera internet. Więcej zob. s. 403.
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    5 Góra Fudżi
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    Ten wulkaniczny symbol Japonii wznosi się na południowy zachód od Tokio. Atrakcją jest już samo podziwianie z oddali charakterystycznej sylwetki tej świętej dla Japończyków góry. Aspirujący wspinacze będą musieli przybyć pod Fudżi latem, gdyż wędrówka na jej wierzchołek jest możliwa tylko o tej porze roku. Więcej zob. s. 244.
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    6 Archipelag Riukiu


    Łańcuch 73 wysp i wysepek ciągnący się od Kagoshimy w stronę Tajwanu to Japonia z innej bajki. W jego historii pojawiały się wątki chińskie, a subtropikalny klimat przywodzi na myśl plaże Bali czy Tajlandii. Nurkowanie, historia karate i owoce morza prosto z łodzi – to tylko niektóre atrakcje czekające tu na turystów. Więcej zob. s. 554.
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    7 Hiroszima i Nagasaki


    Te dwa miasta nieodmiennie kojarzą się z tragedią, jaka rozegrała się tam podczas II wojny światowej. Odwiedziny w miejscach pamięci ataków atomowych wzbudzają wiele trudnych emocji, ale miejscowe muzea poświęcone tej tematyce należą do najciekawszych placówek w kraju. Więcej zob. s. 455 i 538.
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    8 Półwysep Kii


    Ten największy półwysep wyspy Honsiu stanowi centrum japońskiej duchowości. Właśnie tutaj znajdują się najważniejsze chramy shintoistyczne i świątynie buddyjskie (wiele z nich figuruje na liście światowego dziedzictwa UNESCO). Dodatkową atrakcję stanowią malownicze krajobrazy gór i wybrzeża. Więcej zob. s. 326.
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    9 Kiusiu


    Nie ma lepszego regionu, aby podziwiać japońskie wulkany. Górująca nad dachami Kagoshimy Sakura-jima i budzący grozę Aso-san to jedne z najaktywniejszych wulkanów świata! Z kolei w Beppu, mieście znanym z gorących źródeł mineralnych, można podziwiać słynne „dymiące piekła”. Więcej zob. s. 515.
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    10 Ogród Kenrokuen w Kanazawie


    „Ogród o Sześciu Atrybutach” to jedno z najpiękniejszych założeń parkowych w Japonii. O każdej porze roku wygląda zupełnie inaczej, ale zawsze zachwycająco. To również miejsce o bogatej historii – wytworny park powstał przy XVI-wiecznym zamku należącym do wpływowego klanu Maeda. Więcej zob. s. 257.
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    11 Miya-jima


    Choć „pływająca” brama torii jest główną atrakcją tej popularnej wyspy, nie należy zapominać o innych miejscowych rozrywkach. Są wśród nich: wędrówka na górę Misen i liczne lokale serwujące okonomiyaki, czyli smażone placki w wersji z makaronem – typowej dla okolic Hiroszimy. Więcej zob. s. 470.
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    12 Sikoku


    Wyspa Sikoku jest uporczywie pomijana przez wielu turystów, co działa tylko na jej korzyść. Lista atrakcji spoza utartego szlaku nie ma tutaj końca, a dojazd wynajętym autem jest najlepszym sposobem, aby do nich dotrzeć. Zapomniane górskie doliny, dzikie wybrzeże i dawne szlaki pielgrzymkowe czekają na odkrycie z dala od miejsc, do których dojeżdżają superszybkie shinkanseny. Więcej zob. s. 487.

  


    Zaplanuj podróż




  
    Japonia kojarzy się z kwitnącymi drzewami wiśni, zieloną herbatą, sushi, samurajami, gejszami, pracowitością, superszybkimi pociągami kolei Shinkansen i wieloma innymi elementami egzotycznej dla nas kultury, które znamy z książek i filmów. Długa lista skojarzeń sprzyja jednak powstawaniu stereotypów, a te na pewno nie służą poznawaniu świata. Współczesna Japonia jest dużo bardziej złożona niż utożsamiane z nią i często wyrwane z kontekstu hasła czy obrazy. To kraj balansujący między realiami Wschodu i Zachodu, między tradycją a nowoczesnością, między poczuciem zbiorowości a potrzebą wyróżnienia się z tłumu. Japonia ewoluuje na oczach całego globu. Część tych zmian jest dokonywana celowo, a inne są efektem różnych pogłębiających się zjawisk społecznych. Starzejące się społeczeństwo, mordercze godziny pracy, ruchy walczące o prawa kobiet, bezdzietność, a także niespotykany wcześniej napływ turystów – to wszystko stawia Japonię przed wyzwaniami, które odzierają ją ze stereotypowego wizerunku. Warto mieć to na uwadze, wybierając się w podróż.


    Przemieszczanie się po Kraju Kwitnącej Wiśni nie powinno sprawić trudności osobom, które bywały już w krajach azjatyckich albo w innych państwach o odmiennej od naszej kulturze. Infrastruktura turystyczna jest na poziomie równym lub wyższym od europejskiego, a powszechna opinia o japońskiej gościnności i gotowości do niesienia pomocy ma swoje odzwierciedlenie w rzeczywistości. Z odrobiną turystycznego obycia nie sposób tu zginąć w żadnym znaczeniu tego słowa. Podróżni niemal wszędzie znajdują czytelne znaki, mapy, tablice i drogowskazy. Problemy komunikacyjne mogą się zdarzyć jedynie z dala od utartych szlaków, więc osoby odwiedzające popularne miejsca nie mają powodu do obaw. Najgorsze, co może im się przytrafić, to wyjście z pociągu na złej stacji metra lub popełnienie drobnego faux pas. Niniejszy przewodnik zawiera dużo praktycznych porad mających zapobiegać takim sytuacjom.


    Organizację podróży można rozpocząć od wyboru jednej z opisanych poniżej tras, co pomoże uporządkować wędrownicze plany. Punktem startowym w każdym przypadku jest Tokio, gdyż właśnie tam ląduje większość turystów zaczynających swą japońską przygodę. Trasy ułożono, uwzględniając różnorodność geograficzną Kraju Kwitnącej Wiśni, a czas potrzebny na ich pokonanie jest dopasowany do możliwości urlopowych Polaków (dwa, trzy tygodnie). W przypadku dłuższych podróży zaleca się łączenie tras.


   
      [image: ] Trasa 1


        Klasyczne trio () 2 tygodnie)


        Tokio (s. 160) – Kioto (s. 298) – Nara (s. 329) – Osaka (s. 337) – Himeji (s. 296) – Hiroszima (s. 455) – Miya-jima (s. 470) – Hakone i góra Fudżi (s. 212 i 244) – Tokio (s. 160)


        To jedna z najbardziej standardowych tras zwiedzania Japonii, więc świetnie sprawdzi się podczas pierwszej wizyty w tym kraju. Pozwala zobaczyć trzy ważne miasta, czyli Tokio, Kioto i Hiroszimę, a odwiedziny pozostałych miejsc są przeważnie możliwe w formie całodziennych wycieczek.


        Pierwsze dwa dni warto poświęcić na zwiedzanie Tokio. Stolica kraju jest dobrym wstępem do dalszej podróży i pozwala oswoić się z japońskimi niuansami kulturowymi. Aby poznać choć kilka oblicz tego miasta, warto pokrążyć metrem między dzielnicami, nie omijając m.in. Ginzy, Asakusy czy Shibui.


        Tylko trzy godziny trwa podróż shinkansenem do Kioto, które nie bez przyczyny nazywane jest kulturalną stolicą Japonii. Podczas zwiedzania nie można pominąć bambusowego lasu Arashiyama i strzeżonej przez posągi lisów świątyni: Fushimi Inari Taisha. Wieczorami warto pospacerować po dzielnicy Gion pełnej gejsz i zabytkowej architektury.


        Kioto może służyć za bazę wypadową do zwiedzania regionu Kansai. Warto pojechać do miejscowości Nara, gdzie w świątyni Tōdai-ji znajduje się potężna statua Buddy wykonana z brązu, a w pobliskim parku biegają stada jelonków. Można także rozważyć spędzenie wieczoru w Osace, a zwłaszcza w dzielnicy Dōtonbori słynącej z życia nocnego i ulicznych przekąsek. W dalszej podróży na południe warto zaplanować krótki postój w mieście Himeji, aby zajrzeć do Zamku Białej Czapli – kompleksu obronnego z epoki feudalnej. Potrzeba na to zaledwie kilku godzin, więc można tam wstąpić w drodze do Hiroszimy. Zwiedzanie miejsc pamięci ataków atomowych nie jest przyjemnym etapem podróży, ale wizyta na wyspie Miya-jima pozwala oderwać myśli od tej upiornej tematyki. Prócz słynnej „pływającej” bramy torii można tu aktywnie spędzić czas i wspiąć się na szczyt góry Misen, by zachwycić się malowniczą panoramą okolicy.
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        Nie można być w Japonii i nie zobaczyć góry Fudżi. Podróżując shinkansenem, najlepiej zarezerwować nocleg w Hakone leżącym w pobliżu linii kolejowej. W tym górskim miasteczku można wykąpać się w gorących źródłach lub spędzić noc w tradycyjnym zajeździe (ryokan) z widokiem na najważniejszy japoński wulkan. A potem – z pięknymi wspomnieniami – można wracać do Tokio.



    Tokio na wariackich papierach


    Choć dwa dni nie wystarczą na zwiedzenie stolicy Japonii, wielu turystów nie może tu dłużej zostać. Wczesne pobudki, umiejętne planowanie i zbiorczy bilet na metro pozwolą jednak na „obskoczenie” największych atrakcji stołecznej metropolii. Można to zrobić w oparciu o poniższy plan.


    Pierwszy dzień warto rozpocząć od wizyty na zewnętrznym bazarze rybnym Tsukiji, by zjeść tam śniadanie z owoców morza. Przed spacerem luksusowymi ulicami dzielnicy Ginza można zajrzeć do Hongan-ji – buddyjskiej świątyni, w której czasami odbywają się darmowe koncerty. Trzeba uważać, aby nie zgubić się w labiryncie kolejowego dworca Tokio, stanowiącego zabytek przedwojennej architektury. Spoglądając na wieżowce dzielnicy Marunouchi, można kontynuować spacer do ogrodów pałacu cesarskiego. Wychodząc z nich jedną z północnych bram, trafia się wprost do kontrowersyjnego chramu shintoistycznego: Yasukuni Jinja. Na obiad warto podjechać metrem do „elektronicznej” dzielnicy Akihabara, gdzie w bocznych uliczkach kryje się sporo lokali teishokuya (tanie restauracje szybkiej obsługi; teishoku to ustalony posiłek). Wczesnym wieczorem do życia budzi się Asakusa z Sensō-ji – imponującą buddyjską świątynią. To także idealna pora na podziwianie panoramy miasta ze szczytu Tokyo Skytree, gdzie można się skusić na podniebną kolację.


    Drugi dzień warto zacząć od wizyty w Muzeum Narodowym zlokalizowanym na terenie pięknego parku Ueno. Wstępując po drodze na cmentarz Yanaka, można dotrzeć pieszo do dzielnicy Yanesen, która ukazuje spokojniejszą twarz stolicy Japonii. Nie brak tutaj dobrych miejsc na zjedzenie wczesnego i niedrogiego lunchu. Metrem da się dojechać do parku Yo-yogi z poświęconym jednemu z cesarzy chramem Meiji Jingū, gdzie – przy odrobinie szczęścia – można zobaczyć ceremonie shintoistyczne. Stąd jest już tylko kilka kroków do dzielnicy Harajuku, której ulice umożliwiają przegląd współczesnych subkultur. Życie nocne i najbardziej zatłoczone skrzyżowanie świata to jedne z wielu atrakcji dzielnicy Shibuya, gdzie nie brakuje restauracji z sushi i ramenem. To także wymarzone miejsce dla fanów shoppingu (i dla tych, którzy nie zdążyli jeszcze kupić pamiątek).
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        Górskie manewry () 2–3 tygodnie)


        Tokio (s. 160) – góra Fudżi i Pięć Jezior Fudżi (s. 244) – Matsumoto (s. 261) – Kamikōchi (s. 253) – trasa Tateyama Kurobe (s. 287) – Kanazawa (s. 255) – Takayama (s. 282) – Nakasendō (s. 242) – Tokio (s. 160)


        Ta trasa została dopasowana do potrzeb osób ceniących aktywny wypoczynek. Prowadzi głównie przez miejscowości leżące po obu stronach kluczowej części Alp Japońskich. Narzucając sobie szybkie tempo podróży, da się pokonać ją w ciągu ok. 15 dni. Mając jednak do dyspozycji dodatkowy tydzień, będzie można wyruszyć na więcej pieszych wycieczek.


        Podróż rozpoczyna się w Tokio, które można zwiedzić według propozycji zawartych w ramce Tokio na wariackich papierach (zob. wyżej). Potem warto skierować się pod górę Fudżi, by podziwiać ją od strony tzw. Pięciu Jezior Fudżi (Fujigoko). Plan wycieczki nie przewiduje co prawda wspinaczki na szczyt wulkanu, ale okolica aż prosi się o wędrówkę wśród pięknych krajobrazów.
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        Kolejny przystanek to Matsumoto położone u podnóża Alp. Atrakcją miasta jest widowiskowy zamek, ale jego prawdziwym skarbem są pobliskie góry. W zależności od kondycji i szczegółowego planu wycieczki można napawać się ich widokiem z tutejszych ulic lub wybrać się do pobliskiego Kamikōchi, gdzie rozpoczyna się wiele tras trekingowych.


        Doświadczeniem zapierającym dech w piersi jest przecięcie Alp Japońskich wzdłuż trasy Tateyama Kurobe. Choć wymaga to rezerwacji z wyprzedzeniem i korzystania z różnych środków transportu, z pewnością jest warte wysiłku. Po przeprawie przez góry można złapać oddech w Kanazawie, której najważniejszymi atrakcjami są klasyczny ogród Kenrokuen i… pyszne owoce morza.


        W drodze powrotnej do Tokio warto zatrzymać się jeszcze w dwóch miejscach. Takayama to urocze miasto wśród wzgórz, z drewnianą starówką niemal równie urokliwą jak dzielnica Gion w Kioto. Tutejsze bazary, tętniące życiem o poranku, słyną z sezonowych specjałów, np. jabłek. W regionie Nakasendō warto z kolei wybrać się na krótki treking między Magome a Tsumago. Obie miejscowości leżą przy zabytkowej drodze, która w dawnych czasach łączyła Kioto z Edo (dawna nazwa Tokio).
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        Ku Syberii () 2–3 tygodnie)


        Tokio (s. 160) – Nikkō (s. 231) – Kakunodate (s. 374) – Hakodate (s. 408) – Otaru (s. 417) – Sapporo (s. 436) – Park Narodowy Daisetsuzan (s. 423) – Wakkanai (s. 442) – Sapporo (s. 436) – Tokio (s. 160)


        Ta trasa spodoba się przede wszystkim niestrudzonym poszukiwaczom przygód. Najlepiej podróżować nią latem ze względu na nieprzystępność wyspy Hokkaido w okresie zimowym.


        Podróż warto zacząć od dwudniowego pobytu w Tokio. Pierwszym przystankiem w drodze na północ jest Nikkō – miasto wpisane na listę światowego dziedzictwa UNESCO. Jego atrakcją są wystawne chramy shintoistyczne i świątynie buddyjskie. Dysponując większą ilością czasu, można też spędzić dzień w okolicy malowniczego jeziora Chūzenji, gdzie tryskają gorące źródła. Podróż do Kakunodate będzie wymagała kilku przesiadek, ale wizyta jest warta zachodu. To miasto słynące ze świetnie zachowanej dzielnicy samurajskiej. Dociera tu niewielu turystów, co sprzyja zachowaniu historycznego charakteru okolicy.
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        Pierwszy przystanek na Hokkaido to Hakodate, dokąd dociera shinkansen. W mieście panuje wyraźna atmosfera dalekiej Północy, którą można odkryć w muzeum poświęconym jej rdzennym ludom. Dużo uroku ma też Otaru, znane w dawnych czasach jako centrum handlu z Rosją i Chinami. Zachowało się tutaj sporo przykładów ciekawej architektury z przełomu XIX i XX w., w tym magazyny portowe. Otaru leży jedynie pół godziny drogi pociągiem od Sapporo, stolicy Hokkaido, gdzie warto skosztować znanego w całej Japonii piwa Sapporo.


        Następnie trasa wiedzie coraz dalej od cywilizacji. Park Narodowy Daisetsuzan jest prawdziwą ostoją dzikiej przyrody, a jego bezmiar zachwyci każdego miłośnika natury. Rejon obfituje w gorące źródła, trasy trekingowe o różnym stopniu trudności i… niedźwiedzie, dlatego zawsze należy mieć się na baczności!


        Kolejny przystanek na trasie to Wakkanai, czyli najdalej na północ wysunięte miasto Japonii. Można tu dotrzeć dla samej satysfakcji bycia w takim miejscu. Jeśli czas pozwoli, warto się też zdecydować na odwiedziny w wyspiarskim Parku Narodowym Rishiri Rebun-Sarobetsu. Na koniec trzeba będzie wrócić do Sapporo, aby tam wsiąść do samolotu lecącego do Tokio. Można też zawczasu kupić bilet lotniczy open jaw do Tokio, uwzględniający powrót do Polski ze stolicy Hokkaido, choć zapewne będzie to droższa opcja.
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        Wulkaniczne tropiki () 2–3 tygodnie)


        Tokio (s. 160) – Nagasaki (s. 538) – Fukuoka (s. 520) – Kumamoto (s. 534) – Kagoshima (s. 526) – Yaku-shima (s. 567) – Okinawa (s. 555) – Tokio (s. 160)


        W przeciwieństwie do „letniej” trasy nr 3, tę propozycję podróży można wykorzystać w chłodniejszych porach roku. Trasa uwzględnia bowiem dalekie japońskie południe, w tym wulkaniczną wyspę Kiusiu i subtropikalny archipelag Riukiu, gdzie jest ciepło niemal bez przerwy.


        [image: ]


oprac. M. Kokosiński


        Po zwiedzaniu Tokio czeka nas podróż do Nagasaki. Większość tej trasy można pokonać shinkansenami, komu jednak zależy na czasie, ten powinien skorzystać z tanich połączeń lotniczych. W Nagasace szczególna uwaga należy się miejscom pamięci ataków atomowych z 1945 r., ale w regionie nie brakuje też ciekawych miejsc innego rodzaju, takich jak np. Hashima, czyli „wyspa duchów” znana z filmu o przygodach Jamesa Bonda. Warto zatrzymać się na chwilę w Fukuoce, stolicy wyspy Kiusiu. Pochwały dotyczące tutejszej kuchni ulicznej można usłyszeć nawet w Tokio!


        Ciekawym przystankiem w drodze na południe jest Kumamoto. W 2016 r. wystąpiło tutaj silne trzęsienie ziemi, które poważnie uszkodziło piękny zamek z epoki feudalnej (wciąż można go jednak oglądać z zewnątrz). Miasto jest też bazą wypadową wycieczek pod aktywny wulkan Aso-san, który należy do największych nie tylko w Japonii, ale i na świecie! Kagoshima to ważny port, nad którym także góruje dymiący od czasu do czasu stożek – Sakura-jima. Właśnie tutaj można wsiąść na prom płynący ku wyspom archipelagu Riukiu.


        Pierwszym tropikalnym przystankiem będzie Yaku-shima – wyspa, której przyroda figuruje na liście światowego dziedzictwa UNESCO. W pierwotnych lasach porastających tutejsze wzgórza zobaczyć można nawet tysiącletnie drzewa. Choć pada tu dość często, górski treking powinien być obowiązkowym punktem programu. Na Okinawę można dostać się promem (to najlepsza opcja, jeśli ma się czas) albo samolotem. Ostatnie dni w Japonii najlepiej spędzić na plażowaniu i uprawianiu sportów wodnych. W wolnej chwili warto też zapoznać się z historią karate, które wywodzi się właśnie stąd. Powrót do Tokio ułatwi bogata oferta tanich połączeń lotniczych.


    Święta i festiwale


        Japońskie święta i festiwale można podzielić na kilka grup. Pierwsza to wolne od pracy święta narodowe (zob. ramka Narodowe świętowanie, s. 69). Obchodzi się je w całym kraju, a Japończycy wykorzystują czas wolny, odwiedzając rodzinę i znajomych. Z punktu widzenia turystów ciekawsze są lokalne festiwale matsuri, które mają zwykle wymiar duchowy i patronuje im miejscowy chram shintoistyczny lub świątynia buddyjska. Tego typu wydarzenia są świetną okazją, aby zobaczyć tradycyjne procesje, tańce i stroje. Trzecią grupę stanowią festiwale kulturalne o bardziej współczesnym charakterze, poświęcone np. kinu, muzyce itp. Poniżej krótko omówiono najważniejsze z nich.


        Luty


        
          	Festiwal Śniegu (Sapporo; @ www.snowfes.com). To popularne wydarzenie każdego roku przyciąga do stolicy Hokkaido setki tysięcy turystów. Siedmiodniowe święto ma długą tradycję, organizowane jest bowiem od 1950 r. W czasie festiwalu Sapporo zmienia się w galerię lodowych rzeźb o rozmaitych kształtach i rozmiarach.


          	Hadaka Matsuri (Okayama). Pod tą nazwą kryje się nie pojedynczy festiwal, lecz typ święta obchodzonego w różnych zakątkach Japonii. Jego uczestnicy rozbierają się niemal do naga, walcząc o święte pałeczki shingi. Zwycięzców czeka szczęśliwy rok. Najbardziej znane Hadaka Matsuri odbywa się w świątyni Saidai-ji w Okayamie.


          	Yokote Kamakura (Yokote). Dzieje tego niezwykłego festiwalu sięgają ok. 450 lat wstecz. Kamakura to przypominające igloo śniegowe domki, które na czas jego trwania buduje się w całym Yokote. We wnętrzu każdego z nich znajduje się ołtarz poświęcony bóstwu wody, na którym pali się świeczki i składa ofiary. Wszystko to wygląda naprawdę spektakularnie.

        


        Marzec i kwiecień


        
          	Festiwale kwitnących wiśni (cały kraj). Począwszy od końca marca Japonię ogarnia szaleństwo kwitnących drzew sakura. Pierwsze pąki wiśni pojawiają się na południu kraju, a jako ostatnie ich kolorami cieszy się Hokkaido. To czas spotkań z rodziną i przyjaciółmi podczas wesołych pikników hanami.

        


        Kwiecień


        
          	Kanamara Matsuri (Kawasaki). To święto płodności, którego nazwa w dosłownym tłumaczeniu brzmi „festiwal złotego penisa”. W procesjach przy świątyni Kanayama Jinja odbywają się wtedy parady, które nie mogą się obyć bez wielkich fallicznych rzeźb, a pary uczestniczące w tym wydarzeniu modlą się o posiadanie dzieci. Festiwal budzi zainteresowanie środowisk LGBT.

        


        Lipiec


        
          	Fuji Rock Festival (Naeba; @ www.fujirock-eng.com). Renoma tego święta muzyki rockowej i elektronicznej sięga daleko poza Japonię. Liczba jego uczestników kilkakrotnie przekroczyła 100 tys. osób! Na festiwalowych scenach w ostatnich latach grały takie gwiazdy jak Red Hot Chili Peppers, Coldplay czy Foo Fighters.


          	Festiwal Jazzowy Nangō (Hachinohe). Muzyka jazzowa ma w Kraju Kwitnącej Wiśni wierną grupę fanów, czego dowodem jest to wydarzenie. Przez wiele lat odbywało się ono w wiosce Nangō (stąd jego nazwa), którą w 2005 r. wchłonęło pobliskie miasto Hachinohe. Ta mało turystyczna lokalizacja sprawia, że festiwal ma bardzo „japoński” charakter, choć występują tu również artyści międzynarodowi.


          	Gion Matsuri (Kioto). Jedno z najważniejszych lokalnych świąt w Japonii o charakterze sakralnym, któremu patronuje świątynia Yasaka Jinja. Jego kulminacją jest parada, podczas której na ulice wyjeżdżają potężne platformy dashi, a Kioto, przyozdobione mnóstwem stoisk ulicznych oferujących przysmaki i festiwalowe pamiątki, całkowicie ulega atmosferze święta.

        


        Sierpień


        
          	Awa Odori (Tokushima). To lokalne święto tańca odbywa się w okresie buddyjskiego festiwalu Obon. W czasie jego obchodów Tokushima pląsa w rytmie tradycyjnej pieśni z ciekawym tekstem: „Głupcy tańczą i głupcy patrzą, jeśli wszyscy są głupcami, ty też możesz tańczyć”. Nie sposób powstrzymać się od udziału w ulicznym szaleństwie, któremu przewodzą grupy tancerzy zwane ren.


          	Nebuta Matsuri (Aomori). Jedno z najważniejszych letnich świąt w regionie Tōhoku. Tu również kluczowym wydarzeniem jest parada ruchomych platform, na których montowane są ogromne statuy mitycznych postaci, m.in. bogów i legendarnych stworzeń. Szczególne wrażenie robią one wieczorami, gdy zostają podświetlone.

        


        Październik i listopad
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          Kobieta w tradycyjnym japońskim kimonie


      © eyetronic | stock.adobe.com

        


        
          	Międzynarodowy Festiwal Filmowy (Tokio; @ www.tiff-jp.net). To ważne we wschodniej Azji święto kina organizowane jest już od blisko ćwierćwiecza. Co ciekawe, w ostatnich latach nie brakowało na nim polskich akcentów. W 2014 r. nagrodę za najlepsze aktorstwo zdobył Robert Więckiewicz za rolę w filmie Pod Mocnym Aniołem.

        


        Nieregularnie


        
          	Triennale Sztuki Setouchi (co trzy lata w różne miesiące; wyspy Morza Wewnętrznego; @ www.setouchi-artfest.jp/en). Ekscytujący festiwal sztuki promuje jej współczesne oblicze. W 2016 r. objął swoim zasięgiem 12 wysp oraz miasta portowe Takamatsu i Uno. Na instalacje i pokazy można się natknąć w najmniej spodziewanych miejscach, np. wśród pól ryżowych.
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    Informacje praktyczne


    Przed wyjazdem


    Wybór czasu podróży


    W Japonii o każdej porze roku można znaleźć coś interesującego. Wiosną cały kraj ogarnia szał kwitnących wiśni, lato jest wymarzoną porą na wędrówki w dzikich ostępach Hokkaido, jesienią parki narodowe mienią się tysiącami wielobarwnych liści, a zimą górskie stoki zapraszają na festiwal białego szaleństwa. Duża rozciągłość południkowa państwa skutkuje jednak sporym zróżnicowaniem klimatycznym, co sprawia, że trudno byłoby wskazać porę roku najlepszą na podróż po całym archipelagu Wysp Japońskich. Daleka północ zachęca do wizyty latem, ale pozostała część kraju tonie wtedy w deszczu, który – w zależności od regionu – pada od maja do sierpnia. Ta pora roku (a także wczesna jesień) naznaczona jest także ryzykiem powodzi i tajfunów, które nawiedzają wówczas niektóre regiony Japonii. Przyroda nie pozostawia jednak wyboru wspinaczom chcącym zmierzyć się z górą Fudżi – można ją zdobyć tylko latem. Podobnie nie wszystkim do gustu przypadnie zwiedzanie Japonii zimą. Ta pora roku jest uwielbiana przez amatorów narciarstwa, ale przeciętny urlopowicz może wtedy narzekać na zbyt niskie temperatury w Tokio i innych chętnie odwiedzanych miastach, gdzie słupek rtęci wskazuje czasami mniej niż 5°C. Parki narodowe na Hokkaido są wówczas niedostępne ze względu na duże opady śniegu i syberyjskie mrozy. Znośne temperatury w tym okresie notowane są jedynie na Okinawie i wyspach dalekiego Południa (zwykle nie spadają poniżej 15–20°C), ale nawet tam morze jest zbyt zimne na relaksującą kąpiel.


    Najlepszym czasem na wyjazd do Japonii zdają się być zatem pory przejściowe – wiosna (III–IV) i jesień (X–XI). Planując podróż właśnie wtedy, także warto pamiętać o kilku kwestiach. Wiosna jako czas kwitnienia wiśni i zarazem okres pozwalający się cieszyć piękną pogodą to główny sezon turystyczny na całym archipelagu. W efekcie i tak wysokie ceny usług są wówczas jeszcze wyższe. Może też pojawić się problem z dostępnością noclegów czy biletów na przejazdy – wiosną warto je zarezerwować, choćby z niewielkim wyprzedzeniem. Najlepszym stosunkiem ładnej pogody do kosztów podróży charakteryzuje się jesień, przede wszystkim październik. Początek tego miesiąca to ostatni dzwonek na wędrówki w górskich parkach narodowych w całej Japonii, a zwłaszcza na Hokkaido, gdzie zima pojawia się znienacka. Także w tym okresie z wolna milkną alarmy tajfunowe, a w większej części kraju zwiedzaniu sprzyjają słoneczne dni i umiarkowane temperatury. To jeden z niewielu miesięcy, gdy bez obaw o pogodę można zaryzykować podróż po całej Japonii, od Hokkaido po Okinawę.


    
      
        [image: ]


        Sesja zdjęciowa w Tokio


        fot. K. Dopierała

      

    


    Formalności wizowo-paszportowe


    Turystyczna wizyta w Japonii nie wymaga od obywateli RP wielu przygotowań. Bez zbędnych formalności można kupić bilet lotniczy i udać się na lotnisko jedynie z paszportem (musi być ważny przez co najmniej trzy miesiące od planowanej daty rozpoczęcia podróży). Po dotarciu do celu – albo jeszcze w samolocie – konieczne będzie wypełnienie kilku druków ze standardowymi pytaniami o dane osobowe, cel pobytu w Japonii, adres, pod którym będzie się przebywać, i wwożone towary, które mogą podlegać ocleniu. Podczas kontroli paszportowej otrzymuje się naklejkę upoważniającą do pobytu nie dłuższego niż ٩0 dni. (Procedura imigracyjna obejmuje także pobranie odcisków palców i sfotografowanie twarzy).


    Przy wjeździe na terytorium Japonii teoretycznie nie ma obowiązku deklarowania odpowiedniej ilości pieniędzy na pobyt i posiadania biletu powrotnego. O to drugie można jednak zostać poproszonym, jeśli podróżuje się z lotniska umiejscowionego poza Unią Europejską (np. w innym kraju azjatyckim), gdzie celnicy nie zawsze znają zalecenia dyplomatyczne dotyczące takich sytuacji.


    Zgodnie z przepisami celnymi do Japonii można bez konsekwencji wwieźć 3 butelki napojów alkoholowych o pojemności 760 ml każda (moc trunków nie jest sprecyzowana) i do 400 sztuk papierosów. Nie wolno przewozić produktów żywnościowych pochodzenia zwierzęcego (np. wędlin), owoców i kwiatów. W portfelu można mieć dowolną ilość gotówki, jednak trzeba ją zadeklarować, jeśli kwota przekracza równowartość 1 mln JPY (ok. 34 700 zł). Podróżując ze zwierzęciem, należy mieć ze sobą świadectwo zdrowia pupila i zaświadczenie o zaszczepieniu go przeciwko wściekliźnie.


    Szczegółowe informacje celne można znaleźć na stronie internetowej odpowiedniego organu japońskiej administracji ([image: maupa] www.customs.go.jp). Przydatne informacje przedstawia również witryna polskiego Ministerstwa Spraw Zagranicznych ([image: maupa] www.gov.pl/web/dyplomacja/informacje-dla-podrozujacych).


    Ubezpieczenie


    Wykupienie ubezpieczenia kosztów leczenia oraz następstw nieszczęśliwych wypadków w przypadku podróży po Japonii nie jest obowiązkowe, jednak bardzo polecane. Przede wszystkim samo podróżowanie sprawia, że jest się narażonym na działanie wielu czynników, z którymi nie ma się do czynienia na co dzień. Dodatkowo w tej części świata czyhają zagrożenia niespotykane w Polsce, np. trzęsienia ziemi. Warto też wziąć pod uwagę koszt ewentualnej wizyty lekarskiej lub hospitalizacji. W Japonii usługi te nie należą do tanich, zwłaszcza w renomowanych międzynarodowych klinikach lub w przypadku korzystania ze złożonych procedur medycznych, takich jak prześwietlenia lub różnego typu zabiegi. Cena porady lekarskiej w publicznej przychodni mieści się zwykle w przedziale 4000–6000 JPY i zawiera tzw. opłatę za pierwszą wizytę; kolejne konsultacje w tej samej placówce będą tańsze. Koszty te wzrosną jednak w przypadku przepisania leków, odesłania do innego specjalisty, a także wizyty poza zwyczajowymi godzinami przyjęć, np. w niedzielne popołudnie. (Japończycy także płacą za usługi medyczne; nawet posiadając ubezpieczenie społeczne, muszą z własnej kieszeni pokryć ok. 30% kosztów leczenia).


    Przed wykupieniem polisy należy uważnie przeczytać ogólne warunki ubezpieczenia (OWU), aby mieć świadomość ewentualnych wykluczeń. Może się zdarzyć, że pokrycie kosztów leczenia nie obejmuje np. skutków klęsk żywiołowych czy uprawiania niektórych sportów. Równie uważnie swoją sytuację powinny rozważyć osoby cierpiące na choroby przewlekłe. W razie poważnego wypadku w czasie podróży (np. zawału serca u kogoś, kto od wielu lat przyjmował leki kardiologiczne) z pewnością zostaną poproszone o udokumentowanie faktu, że nie posiadają długiej historii choroby. Jeśli przedstawienie takich dowodów nie będzie możliwe, polisa straci ważność. Niektórzy ubezpieczyciele oferują jednak rozszerzenie zakresu ubezpieczenia o wydarzenia związane z chorobą przewlekłą.


    Przed wyjazdem warto też zaplanować przegląd dentystyczny. Większość podstawowych opcji ubezpieczenia nie obejmuje wizyt u stomatologa, chyba że są to sytuacje bezpośrednio zagrażające życiu lub zdrowiu.


    Najważniejszym parametrem polisy podróżniczej jest suma kosztów leczenia (KL), którą ubezpieczyciel zobowiązuje się pokryć w razie konieczności skorzystania z pomocy medycznej. Najtańsze pakiety ubezpieczeniowe są zwykle skierowane do osób przed 30. rokiem życia i ustalają tę wartość na poziomie ok. 60 tys. EUR – można przyjąć, że w przypadku krótkiego wyjazdu turystycznego jest to kwota wystarczająca.


    Większość polis działa bezgotówkowo, co oznacza, że w przypadku wizyty w klinice nie trzeba wyjmować pieniędzy z własnej kieszeni. Koszty pokrywane są na mocy porozumienia ubezpieczyciela z daną placówką medyczną. Korzystanie z takiego schematu wymaga jednak współpracy z firmą, która wystawiła polisę. Przed wizytą u lekarza należy zadzwonić na infolinię i zgłosić zdarzenie, a potem wybrać się do kliniki wskazanej przez ubezpieczyciela. Wybierając szpital na własną rękę (np. ten znajdujący się najbliżej hotelu), w większości przypadków trzeba samodzielnie uregulować należność. Zwrot wydatków otrzymuje się wówczas dopiero po powrocie do kraju, na podstawie przedłożonych dowodów interwencji lekarskich i związanych z nimi płatności – należy więc zachować wszelkie diagnozy, recepty, rachunki itp.


    Ważną składową polisy jest też część dotycząca ubezpieczenia następstw nieszczęśliwych wypadków (NNW). W podstawowych wariantach ubezpieczeń turystycznych kwoty NNW zwykle nie są wysokie (do ok. 5000 EUR), jeśli więc ten element ma dla podróżnego szczególne znaczenie, warto rozważyć wykupienie odrębnej polisy w tym zakresie. Osobno powinny być tu ujęte takie sytuacje jak konieczność wezwania do poszkodowanego osoby towarzyszącej (np. w celu eskorty w drodze powrotnej do Polski) lub transport zwłok do kraju.


    Nie mniej istotne jest ubezpieczenie odpowiedzialności cywilnej (OC), czyli szkód nieumyślnie wyrządzonych osobom trzecim. Będzie to szczególnie ważne dla osób, które planują podróżować po Japonii wynajętym samochodem. Osobno może być też ujęte OC związane z uprawianiem sportów. Jeśli wyjazd ma charakter stricte trekingowy (np. w planach jest wielotygodniowa wędrówka w głuszy Hokkaido), warto rozważyć ubezpieczenie kosztów akcji ratowniczej lub poszukiwawczej.


    Podróżni przewożący kosztowności, np. drogi sprzęt elektroniczny, mogą skorzystać z ubezpieczenia bagażu od zagubienia lub kradzieży.


    Najtańsze polisy turystyczne oferują operatorzy kart ubezpieczeniowych, takich jak Euro26 ([image: maupa] www.euro26.pl; do 30. roku życia – nazwa jest w tym przypadku myląca) albo Planeta Młodych ([image: maupa] www.planetamlodych.com.pl; do 39. roku życia, a w wersji PLUS – do 59 lat). Za równowartość 100–150 zł za rok otrzymuje się kompleksowe ubezpieczenie, które pokryje podstawowe wydatki medyczne. Inne umowy ubezpieczeniowe zazwyczaj są zawierane na podstawie dziennych stawek, które różnią się w zależności od wybieranych opcji (od 6–8 zł za dzień).


    Zabezpieczenie medyczne


    Odpowiednia profilaktyka medyczna jest istotnym elementem przygotowań do każdej podróży. Warto zadbać zarówno o zawartość apteczki, jak i o szczepienia.


    Na szczęście Japonia jako kraj wysoko rozwinięty nie jest miejscem, w którym można zarazić się chorobami tropikalnymi znanymi np. z krajów południowej Azji. Nie występuje tu zagrożenie malarią ani dengą, a jedyną potencjalnie śmiertelną chorobą przenoszoną przez komary jest rzadko występujące japońskie zapalenie mózgu. Ponadto standardy higieny w jadłodajniach są naprawdę wysokie, co sprawia, że problemy żołądkowe i „choroby brudnych rąk” stanowią marginalny problem.


    Osoby „dmuchające na zimne” przed wyjazdem mogą odwiedzić lekarza specjalizującego się w chorobach tropikalnych, który po poznaniu ich planów wakacyjnych i historii zdrowia wskaże odpowiednie środki prewencyjne.


    Chcąc się zabezpieczyć przed chorobami przenoszonymi przez komary i kleszcze, warto pamiętać o profilaktyce minimalizującej ryzyko ugryzienia. Kończyny najlepiej zakrywać długimi rękawami i nogawkami. Pomocne jest również stosowanie repelentów odstraszających owady. Skuteczne są specyfiki zawierające DEET, którego stężenie określa się procentowo (optymalna dawka to 25–30%).


    Szczepienia


    Przed podróżą do Japonii zalecane jest wykonanie zestawu rutynowych szczepień, przydatnych także podczas podróży po Europie. (Większość Polaków przyjęła już niektóre z nich, gdyż były wpisane do obowiązkowego kalendarza szczepień dzieci i młodzieży). Zapobiegają one występującym w wielu częściach świata chorobom bakteryjnym i wirusowym, takim jak wirusowe zapalenie wątroby typu A (WZW A) i B (WZW B), błonica czy tężec.


    Wśród szczepień zależnych od charakteru podróży, które w niektórych przypadkach przydadzą się w Japonii, można wyróżnić szczepienie na wspomniane już japońskie zapalenie mózgu. Chorobę tę wywołuje wirus przenoszony przez komary i w skrajnych przypadkach może ona prowadzić do długotrwałej śpiączki lub śmierci. Do początkowych objawów należą m.in. bóle głowy, sztywność karku i wysoka gorączka. W Kraju Kwitnącej Wiśni japońskie zapalenie mózgu niemal wyeliminowano w latach ٦0. XX w., stosując szeroko zakrojony program szczepień. Dziś można natknąć się jedynie na sporadyczne przypadki tej choroby, głównie w sezonie letnim i na różnych wyspach, ale z wyłączeniem Hokkaido. Wymagane są dwie dawki szczepionki, każda w cenie 400–450 zł.


    Inną groźną chorobą jest wścieklizna, która w Kraju Kwitnącej Wiśni jest przenoszona głównie przez nietoperze. Prócz bólu głowy i gorączki charakterystyczne dla niej są m.in. mrowienie w okolicy rany, uczucie niepokoju czy wstręt do wody i światła. (Uwaga! W przypadku podejrzenia kontaktu z zakażonym zwierzęciem należy bezzwłocznie udać się do lekarza, ponieważ po wystąpieniu objawów śmiertelność jest niemal stuprocentowa). Wymagane są trzy dawki szczepionki, każda w cenie 170–230 zł.


    
      
        Punkty szczepień przedwyjazdowych


        Poniżej wskazano wybrane placówki znajdujące się w głównych miastach Polski. Pełną listę tego rodzaju punktów można znaleźć na stronie [image: maupa] www.szczepieniadlapodrozujacych.pl.


        [image: arrow-bullet] Gdynia: Uniwersyteckie Centrum Medycyny Morskiej i Tropikalnej, ul. Powstania Styczniowego 9b; [image: fon] 58 6998683; [image: maupa] www.ucmmit.gdynia.pl


          [image: arrow-bullet] Kraków: Specjalistyczna Poradnia Medyczna „Przylądek Zdrowia”, ul. Kamieńskiego 47 (parter biurowca Budomat); [image: fon] 570577000; [image: maupa] www.przyladekzdrowia.pl


          [image: arrow-bullet] Lublin: Wojewódzki Ośrodek Medycyny Pracy, Centrum Profilaktyczno-Lecznicze, ul. Nałęczowska 27; [image: fon] 81 5330034; [image: maupa] www.womp.lublin.pl


          [image: arrow-bullet] Łódź: Centrum Medyczne Proph-Med, ul. Ogrodowa 28b; [image: fon] 42 6303078; [image: maupa] www.prophmed.com.pl


          [image: arrow-bullet] Szczecin: Przychodnia Portowa, ul. Energetyków 2; [image: fon] 91 4412147; [image: maupa] www.przychodniaportowa.pl


          [image: arrow-bullet] Warszawa: Centrum Medyczne Damiana, ul. Wałbrzyska 46 (także inne adresy); [image: fon] 22 5662222, 5662251; [image: maupa] www.damian.pl


          [image: arrow-bullet] Wrocław: Wrocławski Ośrodek Medycyny Pracy, ul. Oławska 14; [image: fon] 71 3449330; [image: maupa] www.szczepieniawroclaw.pl

      

    


    Szczepienia na japońskie zapalenie mózgu i wściekliznę są zalecane podróżnym planującym długie wyprawy trekingowe i eksplorację kraju z dala od utartych szlaków. W przypadku innych planów turystycznych ryzyko zapadnięcia na te choroby jest bardzo niskie.


    Planując podróż o aktywnym charakterze, można zaszczepić się również przeciwko kleszczowemu zapaleniu mózgu. W japońskich lasach, podobnie jak w polskich, nie brakuje pajęczaków przenoszących wirusa wywołującego tę chorobę. Także w tym przypadku wymagane są trzy dawki szczepionki, a każda kosztuje 100–140 zł.


    Warto wiedzieć, że żadne z wymienionych szczepień zależnych od charakteru podróży nie zapewnia odporności na całe życie, a jedynie na kilka lat. Ponadto zastrzyki przeciwko wściekliźnie nie eliminują ryzyka zarażenia się tą chorobą, a tylko wydłużają czas, jaki można poświęcić na uzyskanie niezbędnej pomocy medycznej.


    Wszystkie szczepienia warto planować co najmniej na kilka tygodni przed podróżą. Niektóre szczepionki zaczynają działać dopiero po pewnym czasie, inne mogą wymagać przyjęcia drugiej dawki jeszcze przed wylotem. Należy również pamiętać, że lista zalecanych szczepień może się zmieniać, więc przed wyjazdem warto sprawdzić, jakie są aktualne zalecenia dotyczące profilaktyki zdrowotnej w podróży. Przydatne będą tu zwłaszcza: strona internetowa amerykańskiego Centrum Zwalczania i Zapobiegania Chorobom (Centers for Disease Control and Prevention, CDC; [image: maupa] www.cdc.gov) czy rodzimy portal Szczepienia dla Podróżujących ([image: maupa] www.szczepieniadlapodrozujacych.pl). W ramce Punkty szczepień przedwyjazdowych (zob. s. 31) podano adresy polskich centrów medycznych, w których można się zaszczepić.


    Leki


    W Japonii wiele popularnych leków można bez problemu kupić w aptece (yakkyoku) lub w sklepie drogeryjno-farmaceutycznym. Sporo leków wydaje się na receptę, ale recepty wypisane przez polskich lekarzy nie są respektowane. Niektóre preparaty mogą występować pod inną nazwą lub różnić się stężeniem środka czynnego. Osobom, które regularnie przyjmują leki specjalistyczne, zaleca się zabranie zapasu na całą podróż.


    
      
        Co włożyć do apteczki podróżnej


        Problemy żołądkowo-jelitowe


        [image: arrow-bullet] krople żołądkowe – łagodzą objawy niestrawności i lekkie bóle żołądka


          [image: arrow-bullet] loperamid – w przypadku biegunki działa na układ trawienny blokująco; przydatny podczas długich podróży autobusowych


          [image: arrow-bullet] nifuroksazyd – środek antybakteryjny stosowany w przypadku zatruć żołądkowych o dokuczliwym przebiegu


          [image: arrow-bullet] No-spa – działa rozkurczowo i łagodzi bóle brzucha rozmaitego pochodzenia


        Przeziębienia


        [image: arrow-bullet] paracetamol – środek o działaniu przeciwbólowym i przeciwgorączkowym


          [image: arrow-bullet] ibuprom lub aspiryna – zwalczają stany zapalne i są stosowane przy infekcjach wirusowych


          [image: arrow-bullet] tabletki na ból gardła – chociaż jeden listek w razie nagłych dolegliwości


          [image: arrow-bullet] krople do nosa – pomogą udrożnić zatoki w przypadku uciążliwego kataru


          [image: arrow-bullet] antybiotyk ogólnego zastosowania


          [image: arrow-bullet] termometr


        Pogryzienia, pokąsania i rany mechaniczne


        [image: arrow-bullet] Fenistil – środek antyseptyczny łagodzący świąd po pogryzieniu przez owady


          [image: arrow-bullet] wapno – przeciwko uczuleniom i zmianom skórnym, które mogą występować przy pogryzieniach


          [image: arrow-bullet] woda utleniona – do dezynfekcji ran; wygodna do przewożenia w postaci żelu


          [image: arrow-bullet] plastry opatrunkowe, bandaż, gaza itp.

      

    


    Pieniądze


    Walutą obowiązującą w Japonii jest jen (JPY; symbol: ¥). Ma on silną pozycję na światowych rynkach finansowych, a w ostatnich latach wielokrotnie zajmował miejsce na podium, tuż za dolarem amerykańskim i euro, jako trzecia najczęściej wymieniana waluta świata. Pewne zaskoczenie dla wielu osób stanowi fakt, że banknotem o najniższym nominale jest 1000 JPY (ok. 34 zł), a 500 JPY (ok. 17 zł) występuje już tylko w formie monety.


    Jeden japoński jen (ok. 0,03 zł) dzieli się na 100 senów, które nie mają jednak odwzorowania jako monety. W użyciu są monety o nominałach: 1, 5, 10, 50, 100 i 500 jenów. Osoby pierwszy raz stykające się z japońską walutą mogą mieć problem z rozpoznaniem monety 5-jenowej, która nie posiada opisu w postaci arabskiej cyfry, za to – podobnie jak moneta o wartości 50 jenów – ma dziurkę w środku. Banknoty mają wartość: 1000, 2000, 5000 i 10 000 jenów. Banknot o nominale 2000 jenów dość rzadko pojawia się w obiegu i jest jedynym, który nie posiada na awersie wizerunku znanej postaci.


    W Japonii nie ma problemu z płatnościami bezgotówkowymi. Transakcje kartą nie są domeną jedynie hoteli czy lepszych restauracji – w ten sposób można zapłacić choćby za kawę w spożywczym sklepie całodobowym. Również spora część niskobudżetowych hosteli akceptuje ten sposób płatności, co z pewnością ułatwi życie turystom. W podróż warto jednak zabrać gotówkę, którą na miejscu można wymienić na jeny w licznych kantorach. Najlepiej, żeby była to jedna z rozpoznawalnych globalnie walut, takich jak dolar amerykański, euro lub funt brytyjski, które mają stabilne kursy wymiany. Warto zwrócić przy tym uwagę, żeby banknoty były w dobrym stanie (bez plam, zagięć itp.) oraz z jak najnowszych edycji.


    W Japonii kantorów jest sporo, choć więcej działa w dużych miastach niż na prowincji. Walutę można wymienić także w wybranych bankach, placówkach pocztowych i hotelach wyższej kategorii. Kursy walut na tokijskim lotnisku Narita są dość korzystne, ale warto zapoznać się z ofertą poszczególnych kantorów, aby znaleźć najlepszą ofertę. Duże sumy najlepiej wymieniać w kantorach zlokalizowanych w centrum Tokio, co powinno pozwolić na pewne oszczędności. Nie ma sensu zabieranie w podróż złotówek (ich wymiana w Japonii jest prawie niewykonalna) ani zakup jenów przed wylotem z Polski, możliwy w niektórych wielkomiejskich kantorach. Popyt na japońską walutę nad Wisłą jest stosunkowo mały, co sprawia, że kurs jej sprzedaży pozostaje niezbyt korzystny.


    Gotówkę na miejscu można też wypłacić z wielu bankomatów obsługujących najpopularniejsze karty, jak MasterCard i Visa. W przypadku korzystania z kart zagranicznych najbardziej przydatne są bankomaty sieci Seven Bank ([image: maupa] www.sevenbank.co.jp), które można łatwo znaleźć w popularnych sklepach 7-Eleven. Wiele z nich jest dostępnych przez całą dobę, a limit jednorazowej wypłaty to aż 100 000 JPY (ok. 3370 zł). W zależności od wypłacanej kwoty (a niekiedy również od pory dnia) pobierana jest opłata transakcyjna w wysokości 108–216 JPY. Wszystkie bankomaty mają wielojęzyczne menu, a polecenia wyświetlają się m.in. po angielsku, niemiecku i francusku. Przyjazne podróżnym automaty można też znaleźć w innych sieciowych convenience stores, np. FamilyMart czy Lawson. Bankomaty działające przy placówkach dużych japońskich banków (np. Mizuho Bank albo Japan Post Bank) nie zawsze obsługują wypłaty z użyciem zagranicznych kart, chyba że wyraźnie opisano je jako „międzynarodowe”.


    Regulaminy kont oszczędnościowych prowadzonych w złotówkach najczęściej przewidują wysokie opłaty za korzystanie z zagranicznych bankomatów. W przypadku częstych podróży na inny kontynent opłacalne może się więc okazać założenie konta walutowego, np. w dolarach albo euro. Dzięki niemu często można uniknąć podwójnego przewalutowania, które banki stosują przy wypłacaniu gotówki kartą powiązaną z kontem złotówkowym. Proces ten polega na przeliczaniu gotówki pobieranej z bankomatu najpierw z waluty lokalnej na walutę rozliczeniową karty (USD lub EUR; waluta rozliczeniowa karty nie musi być tą samą, w której prowadzi się konto bankowe, na co warto zwrócić uwagę jeszcze przed jego założeniem) wg kursów jej operatora (MasterCard, Visa itp.), a następnie z waluty rozliczeniowej na złotówki wg kursów bankowych, które zwykle charakteryzują się dużym spreadem (różnicą między ceną kupna i sprzedaży). W przypadku konta walutowego lista tych operacji jest ograniczona do pierwszego z wymienionych etapów (zakładając, że waluta rozliczeniowa karty jest taka sama jak waluta, w której prowadzone jest konto), a ponadto gwarantuje większą kontrolę nad kursami walut – można je śledzić i wymienić korzystnie złotówki nawet na kilka miesięcy przed planowaną podróżą.


    Rewolucję w zagranicznych płatnościach spowodowało też pojawienie się na rynku aplikacji Revolut ([image: maupa] www.revolut.com). W dużym uproszczeniu umożliwia ona przeprowadzanie różnych operacji finansowych (płatności kartą, wypłata gotówki z bankomatów, przelewy zagraniczne itp.), gdzie każda z ok. 150 światowych walut przeliczana jest bezpośrednio na macierzystą z wykorzystaniem korzystnych kursów międzybankowych. Nie ma żadnych opłat za przewalutowanie, a spread jest utrzymany na bardzo niskim poziomie. Gdzie tkwi haczyk? Otóż bezpłatna wersja tej aplikacji ma pewne ograniczenia, np. w postaci miesięcznych limitów wypłat z bankomatów (w momencie pisania tego przewodnika była to równowartość ok. 800 zł). Nie zmienia to faktu, że nawet w darmowej wersji Revolut jest jednym z najlepszych sposobów na zoptymalizowanie kosztów płatności w podróży, jakie powstały w ostatnich latach.


    Bez względu na to, w którym banku posiada się konto, przed wylotem warto skontaktować się z działem obsługi klienta i poinformować o planowanym wyjeździe do Azji. Może się bowiem zdarzyć, że po wypłacie gotówki z bankomatu w Tokio karta zostanie zablokowana ze względu na podejrzaną transakcję.


    Ze względów bezpieczeństwa warto także pamiętać o przechowywaniu środków płatniczych w kilku miejscach – część można schować np. w noszonej pod ubraniem saszetce biodrowej. Przewożąc gotówkę oraz karty w jednym portfelu, w przypadku jego zagubienia lub kradzieży traci się wszystkie środki do życia.


    Źródła informacji o kraju


    Przewodniki i mapy


    Niniejszy przewodnik jest jednym z nielicznych polskich opracowań dotyczących podróży po Japonii. Autor starał się opisać w nim to, co ułatwi podróż turystom znad Wisły, których z roku na rok przybywa do Kraju Kwitnącej Wiśni coraz więcej, niezależnie od zasobności ich kieszeni czy preferowanych tras.


    
      
        Japonia w sieci


        Internet pęka w szwach od wiadomości przydatnych podczas planowania podróży po Japonii. Oto najciekawsze źródła informacji, zarówno anglo-, jak i polskojęzyczne:


        [image: arrow-bullet] [image: maupa] www.jnto.go.jp, www.japan.travel (ang.) – strony Narodowej Organizacji Turystycznej Japonii, prawdziwe kompendium wiedzy o kraju


          [image: arrow-bullet] [image: maupa] www.japan-guide.com (ang.) – ten wirtualny przewodnik po Kraju Kwitnącej Wiśni jest skarbnicą informacji praktycznych


          [image: arrow-bullet] [image: maupa] www.japantimes.co.jp (ang.) – internetowe wydanie poczytnego japońskiego dziennika


          [image: arrow-bullet] [image: maupa] www.tofugu.com (ang.) – blog (w praktyce profesjonalny portal) o japońskiej kulturze


          [image: arrow-bullet] [image: maupa] www.doyouknowjapan.com (ang.) – encyklopedia w wersji online poświęcona Japonii


          [image: arrow-bullet] [image: maupa] www.livejapan.com (ang.) – wirtualny przewodnik po kraju samurajów z odrębną sekcją dotyczącą Hokkaido


          [image: arrow-bullet] [image: maupa] www.matcha-jp.com (ang.) – internetowy magazyn o podróżach po Kraju Kwitnącej Wiśni


          [image: arrow-bullet] [image: maupa] www.japonia-online.pl (pol.) – najnowsze wieści z Japonii po polsku


          [image: arrow-bullet] [image: maupa] www.konnichiwa.pl (pol.) – „centrum informacji o Kraju Kwitnącej Wiśni”


          [image: arrow-bullet] [image: maupa] www.wkrainietajfunow.pl (pol.) – blog Karoliny Bednarz, autorki reportażu o japońskich kobietach Kwiaty w pudełku


          [image: arrow-bullet] [image: maupa] www.miss-gaijin.pl (pol.) – życie w Japonii z punktu widzenia Polki


          [image: arrow-bullet] [image: maupa] www.krzysztofgonciarz.com (pol.) – strona znanego youtubera, który przez wiele lat mieszkał w Japonii i tworzył krótkie filmy o tym kraju

      

    


    Wśród dostępnych na rynku przewodników po Japonii przeważają pozycje w języku angielskim. Liderem jest wydawnictwo Lonely Planet, które posiada w ofercie zarówno przewodnik po całym kraju: Japan (2019), jak i bardziej szczegółowe opracowania poświęcone niektórym miastom, np. Tokyo (2019) lub Kyoto (2018). Ten znany wydawca kładzie nacisk na użyteczność informacji praktycznych, natomiast bardziej rozbudowaną częścią krajoznawczą wyróżniają się przewodniki sygnowane marką Rough Guides. W jej ofercie znajduje się m.in. The Rough Guide to Japan (2017). Wielu innych anglojęzycznych wydawców (np. Frommer’s czy Insight Guides) również przygotowało tytuły poświęcone Japonii.


    Mapy i plany zawarte w niniejszym przewodniku z pewnością wystarczą dla ogólnej orientacji w Japonii i jej największych miastach. Bardziej szczegółowe opracowania kartograficzne przydadzą się osobom, które chcą podróżować poza utartymi szlakami lub przemieszczać się wynajętymi środkami transportu. Wybór map jest spory, a wśród wydawców oferujących pozycje o optymalnej skali można wyróżnić m.in. Freytag & Berndt (1 : 1 000 000) oraz ITMB (1 : 1 100 000). ITMB proponuje też wartościowe mapy regionalne, np. Japan North & Hokkaido (1 : 800 000). W ofercie sklepów internetowych znajdują się również plany metropolii tokijskiej, np. wydawnictwa Marco Polo (1 : 15 000).


    Nie sposób pominąć użyteczności terenowej mapowych aplikacji mobilnych. Popularnością cieszy się zwłaszcza Google Maps, choć wykorzystanie jego wszystkich możliwości wymaga posiadania aktywnego połączenia z internetem. Alternatywą jest aplikacja Maps.Me ([image: maupa] www.maps.me), którą można pobrać na dowolne urządzenie mobilne wraz z mapami do wykorzystania w trybie offline.


    Japonia w internecie


    Niewyczerpanym źródłem informacji o Japonii pozostaje internet. Liczne darmowe strony o globalnym zasięgu, np. Wikitravel ([image: maupa] www.wikitravel.org) lub Tripadvisor ([image: maupa] www.tripadvisor.com), oferują wiadomości z pierwszej ręki, gdyż są na bieżąco aktualizowane przez użytkowników. Kopalnią wiedzy są też wartościowe blogi podróżnicze, fora dyskusyjne (warto zajrzeć na rodzimy Travelbit; [image: maupa] www.travelbit.pl), a także portale oficjalnych organów administracji turystycznej Japonii. Ich adresy zebrano w ramce Japonia w sieci (zob. s. 35).


    Słowniki i rozmówki


    Spakowanie do walizki rozmówek jest dobrym pomysłem, gdyż użyteczność europejskich języków obcych bywa w Japonii ograniczona, nawet w dużych miastach. Na rynku jest sporo takich pozycji, m.in. w ofercie wydawnictw Wiedza Powszechna (Rozmówki japońskie, 2010) oraz Lingea (Rozmówki japońskie ze słownikiem i gramatyką, 2018). Warto również wspomóc się aplikacjami mobilnymi pełniącymi funkcję translatorów i czytników typu OCR, umożliwiających odczytywanie japońskiego pisma kanji (zob. Język i komunikacja, s. 72).


    Co zabrać?


    Pakowanie bagażu w podróż do Japonii może wydawać się karkołomnym zadaniem, ale w praktyce nie różni się zanadto od zapełniania plecaka czy walizki przed wyjazdem nad polskie morze. W obu przypadkach na wyposażeniu powinniśmy mieć taki sam zestaw: niezbędną odzież, kosmetyki i apteczkę. Konieczne będzie jedynie uzupełnienie go o drobne przedmioty, których przydatność na szlakach Dalekiego Wschodu jest większa niż nad Bałtykiem.


    Wielu turystów jest przekonanych, że na kilkutygodniowy pobyt w Azji trzeba się zaopatrzyć w drogą oddychającą odzież albo „niezbędne” gadżety, np. ładowarkę do telefonu na baterie słoneczne. Tymczasem osobom, które nie wybierają się na profesjonalną górską wyprawę trampingową lub wielomiesięczną podróż dookoła świata, nic takiego nie będzie potrzebne. Ostatecznie i tak zwykle okazuje się, że brakuje ulubionych szortów, a większość „niezbędnych” urządzeń, które polecił sprzedawca w sklepie trampingowym, nie została użyta ani razu.


    Przy pakowaniu bagażu w azjatycką podróż obowiązuje jedna zasada: im lżej, tym lepiej. Nawet jeśli na miejscu okaże się, że czegoś brakuje, z pewnością będzie można kupić to w lokalnych sklepach, szczególnie w Japonii, która jest prawdziwym zakupowym królestwem. Minimalizm bagażowy jest szczególnie przydatny w Kraju Kwitnącej Wiśni ze względu na tłok, który często panuje w miejscowych środkach transportu, np. w tokijskim metrze. Nie bez przyczyny działa tu wiele firm wspierających ideę podróżowania z wolnymi rękami, które oferują transfer bagażu między kolejnymi destynacjami (zob. ramka Ręce do góry!).


    
      
        Ręce do góry!


        Podróżowanie z wolnymi rękami to inicjatywa promowana w ostatnich latach przez japońskie organizacje turystyczne. Aby nie tłoczyć się w środkach masowego transportu z nieporęczną i zajmującą dużo miejsca walizką, można nadać ją w jednym z wielu punktów biorących udział w programie (znajdują się one głównie na lotniskach i dworcach), a następnie udać się do hotelu, nie ciągnąc za sobą dodatkowych kilogramów. Ułatwia to życie, zwłaszcza gdy podróżuje się dużą grupą; kilka lub kilkanaście plecaków bądź walizek faktycznie może ograniczać mobilność np. w tokijskim metrze. Problem pojawia się jednak przy przylocie późnym wieczorem albo przesyłaniu bagażu na duże odległości (z miasta do miasta), kiedy to bagaż nie jest w stanie dotrzeć do wybranego hotelu w ten sam dzień, co jego właściciel. Nie jest to również usługa tania; transfer ze stołecznego lotniska Narita do centrum kosztuje 1000–1500 JPY, a pomiędzy Tokio a Kioto – 2000–3000 JPY.


        Szczegółowe informacje na temat podróżowania z wolnymi rękami można znaleźć na stronie Narodowej Organizacji Turystycznej Japonii ([image: maupa] www.jnto.go.jp/hands-free-travel).

      

    


    Odzież


    Ubiór należy dobrać do pory roku, odwiedzanych miejsc i ogólnego charakteru podróży. Planując zimowe wojaże (szczególnie na północy kraju), szusowanie po alpejskich stokach lub wysokogórskie wędrówki, oczywiście trzeba zabrać więcej rzeczy niż w przypadku wiosenno-letniego wyjazdu szlakiem popularnych atrakcji turystycznych.


    Bardzo przydatne będą spodnie z odpinanymi nogawkami, a w przypadku kobiet – lekkie i zajmujące mało miejsca legginsy. Zwykle odradza się zabieranie w podróż dżinsów – są grube i ciężkie, a podczas deszczu szybko nasiąkają wodą.


    W Japonii nie ma obowiązku zasłaniania kolan i ramion, nawet w świątyniach. Zdarza się co prawda, że Japończycy zakrywają szczelnie swoje ciała w słoneczne dni, lecz ma to na celu ochronę przed słońcem (zob. ramka Mania wybielania, s. 39), a nie dopasowanie się do restrykcji kulturowych. Warto zresztą pójść w ich ślady i nawet w upały mieć przy sobie przewiewne ubrania osłaniające także ręce i nogi.


    
      
        Czy japonki są z Japonii?


        To przekorne pytanie dotyczy oczywiście gumowych klapek, a nie mieszkanek Kraju Kwitnącej Wiśni. Obuwie o podobnej konstrukcji przywdziewano już przed tysiącami lat w starożytnym Egipcie. Japonki nie wywodzą się więc z Dalekiego Wschodu, gdzie weszły do powszechnego użytku wiele stuleci później i gdzie początkowo wykonywano je ze słomy ryżowej. Zresztą ten materiał do dziś bywa stosowany do wyrobu tradycyjnych japońskich sandałów zōri, które są często spotykanym elementem stroju – szczególnie podczas oficjalnych ceremonii, jako dodatek do odświętnego kimona. W odróżnieniu od popularnych gumowych klapek zōri mają zwykle masywniejsze podeszwy (niekiedy drewniane) i grubsze paski. Uważa się, że japonki rozpowszechniły się na Zachodzie za sprawą żołnierzy amerykańskich stacjonujących w Japonii po II wojnie światowej, którzy podpatrzyli wzór tamtejszego obuwia. Polska nazwa tego rodzaju klapek odwołuje się do japońskiego pochodzenia ich „prototypu”, ale już w języku angielskim japonki funkcjonują jako flip-flops, co nawiązuje do dźwięku wydawanego przez nie podczas chodzenia.

      

    


    Pakując odzież, dobrze byłoby zwrócić uwagę na kolory zabieranych rzeczy. Z jednej strony lepiej unikać ciemnych barw, ponieważ nie tylko silniej absorbują promienie słoneczne, lecz także bardziej przyciągają komary i inne owady. Z drugiej strony jasna odzież będzie się w podróży szybko brudziła. Z tego powodu najlepiej sprawdzą się stroje w neutralnych odcieniach.


    Równie rozważnie należy wybierać buty, zwłaszcza że dobrze dobrane obuwie jest warunkiem udanej podróży. Podczas niewymagających spacerów i krótkich wędrówek sprawdzą się dowolne lekkie modele z dobrze wyprofilowaną podeszwą. Sandały są alternatywą jedynie na miesiące letnie i dla osób, które preferują ten typ obuwia. Planując wymagające trekingi i podróż w chłodniejszych miesiącach albo z dala od utartych szlaków turystycznych, lepiej zabrać solidne buty, nieprzemakalne i/lub wysokie, które lepiej zabezpieczą kostkę. Warto też zabrać ze sobą klapki, np. japonki (zob. ramka Czy japonki są z Japonii?, s. 38), które przydadzą się podczas korzystania z prysznica i w momentach, gdy chce się odpocząć od pełnych butów.


    Przykładowa lista odzieży przydatnej podczas podróży po Japonii:


    [image: arrow-bullet] dwie–trzy pary spodni/spódnic w pożądanej kombinacji, np. dwie pary długich i jedna krótkich;


      [image: arrow-bullet] cztery–sześć koszulek lub koszul, w tym chociaż jedna z długim rękawem;


      [image: arrow-bullet] siedem sztuk bielizny – pranie robione raz na tydzień wydaje się optymalnym rozwiązaniem;


      [image: arrow-bullet] bluza polarowa na chłodne wieczory lub podróże klimatyzowanymi środkami transportu;


      [image: arrow-bullet] kurtka przeciwdeszczowa – jako dodatkowa warstwa izolacyjna, niezbędna od późnej wiosny do wczesnej jesieni, gdy często pada;


      [image: arrow-bullet] kąpielówki/strój kąpielowy;


      [image: arrow-bullet] nakrycie głowy i okulary przeciwsłoneczne – jako ochrona przed intensywnym słońcem;


      [image: arrow-bullet] chusta/bandana – przydatna w różnych sytuacjach, np. jako szalik albo opaska na oczy podczas podróży nocnym autobusem;


      [image: arrow-bullet] pasek do spodni – w sklepach trampingowych można kupić specjalne paski dla podróżnych, z niewielkim schowkiem na banknoty od wewnętrznej strony;


      [image: arrow-bullet] jedna para butów (krytych lub sandałów) oraz klapki;


      [image: arrow-bullet] ciepła czapka, rękawiczki i para wełnianych skarpet oraz opcjonalnie dodatkowe warstwy izolacyjne – w przypadku podróży w chłodnych miesiącach albo górskich wędrówek.


    Kosmetyki


    Lista zabieranych w podróż środków czystości i sama kosmetyczka powinny być kompaktowe. Obecnie w wielu drogeriach można kupić kosmetyki w niewielkich, podróżnych opakowaniach, których zawartość wystarczy na krótki wyjazd. Warto pamiętać, że większość artykułów drogeryjnych oraz środków higienicznych bez problemu można dostać również na miejscu. Jednak kupując je w ten sposób, należy zwracać baczną uwagę na opisy i ilustracje zamieszczone na opakowaniach. Istnieje prawdopodobieństwo przypadkowego zakupu kosmetyków wybielających skórę, popularnych wśród Japończyków (zob. ramka Mania wybielania, obok).


    
      
        Mania wybielania


        Polacy zwykle jadą na wakacje z myślą o tym, żeby powrócić z soczystą opalenizną, podczas gdy Japończycy często uważają, że opalenie się jest niedopuszczalne, a ciemniejszą skórę należy rozjaśnić! W pogodny dzień na japońskich ulicach można spotkać kobiety zakryte ubraniem od stóp do głów i chroniące się pod parasolem, byle tylko nie narazić się na działanie promieni słonecznych. W świadomości Japończyków długo obecne było przekonanie, że śniada karnacja oznacza niską pozycję społeczną, gdyż opaleniznę zyskuje się, np. pracując na roli lub wykonując inne prace fizyczne na świeżym powietrzu. Jasna skóra była więc oznaką wysokiego statusu społecznego. Dziś kult jasnej skóry łatwo dostrzec także w reklamach i na billboardach – zerkają z nich nienaturalnie blade postacie obu płci.


        Chcąc kupić zwykły krem w japońskich drogeriach, trzeba najpierw odszukać go pośród kosmetyków wybielających. Bywają one sprzedawane pod enigmatycznymi nazwami typu „jasne piękno” lub „śnieżny efekt” i najczęściej są opisane słowem bihaku (美白).


        Kosmetyczny przemysł wybielający na Dalekim Wschodzie jest naprawdę potężny, a jego wartość szacuje się na ponad 13 mld USD. Zakłada się, że kwota ta będzie rosnąć w związku z powiększaniem się wschodnioazjatyckiej klasy średniej. Kosmetyki to tylko jego część – popularnością cieszą się również skuteczniejsze i trwalsze zabiegi wybielające, na które stać tylko wybranych. Regularne stosowanie takich specyfików nie ma korzystnego wpływu na zdrowie młodych Azjatek. W składzie wielu z nich znajdują się szkodliwe substancje, które powodują nadwrażliwość na słońce i doprowadzają do reakcji alergicznych oraz podrażnień. Miłośniczki wybielania często cierpią też na niedobór witaminy D.

      

    


    Pakując kosmetyczkę przed wyjazdem, dobrze będzie uwzględnić:


    [image: arrow-bullet] żel pod prysznic i szampon do włosów – wersje „dwa w jednym” zajmą mniej miejsca w bagażu;


      [image: arrow-bullet] szczoteczkę i pastę do zębów;


      [image: arrow-bullet] antyperspirant – ze względu na kompaktowe rozmiary najlepszy jest ten w kulce lub sztyfcie;


      [image: arrow-bullet] maszynki oraz piankę lub krem do golenia;


      [image: arrow-bullet] wodoodporny krem do opalania – z wysokim filtrem, najlepiej UV 30 lub wyższym, jeśli wyjeżdża się latem albo planuje dużo chodzić po górach;


      [image: arrow-bullet] krem nawilżający – może się przydać np. na wysuszoną słońcem skórę;


      [image: arrow-bullet] małe nożyczki, obcinak do paznokci, patyczki do uszu i inne niezbędne akcesoria tego typu;


      [image: arrow-bullet] zapas soczewek kontaktowych i płyn do nich (jeśli się ich używa);


      [image: arrow-bullet] środek przeciwko owadom – przydatny zwłaszcza latem, w okresie obfitych deszczów;


      [image: arrow-bullet] antybakteryjny żel do mycia rąk bez wody;


      [image: arrow-bullet] chusteczki higieniczne/odświeżające.


    Lepsze od tradycyjnych, mocno nasiąkających wodą frotowych ręczników, których zwykle używa się w domu, są modele szybkoschnące i antybakteryjne (można je nabyć w sklepach trampingowych). Mają kompaktowe rozmiary i nie wydzielają brzydkich zapachów nawet po długim czasie używania.


    Dokumenty


    Dokumenty to niewielka, lecz najbardziej istotna część bagażu – w końcu bez paszportu nie zaleci się daleko. Jest on jedynym i najważniejszym dokumentem niezbędnym podczas podróży po Japonii (zob. też Formalności wizowo-paszportowe, s. 28). Osoby chcące wynająć na miejscu samochód lub skuter muszą posiadać również międzynarodowe prawo jazdy. Warto wyrobić je kilka tygodni przed wylotem (nie dostaje się go „od ręki”) i wozić ze sobą razem z polskim oryginałem.


    Inne istotne dokumenty:


    [image: arrow-bullet] potwierdzenie zawarcia umowy ubezpieczenia i książeczka z jego warunkami, tak aby w razie wypadku mieć wgląd w szczegóły polisy;


      [image: arrow-bullet] legitymacja studencka (jeśli przysługuje podróżnemu) – najlepiej międzynarodowa, np. ISIC, która może uprawniać jej posiadacza do określonych zniżek;


      [image: arrow-bullet] wydruki biletów lotniczych i innych rezerwacji;


      [image: arrow-bullet] książeczka szczepień – potwierdzająca odporność na choroby, którymi można się zarazić w Japonii (zob. Szczepienia, s. 31);


      [image: arrow-bullet] karty płatnicze i instrukcje ich blokowania w razie zagubienia lub kradzieży;


      [image: arrow-bullet] kilka zdjęć paszportowych, które mogą być przydatne np. przy wyrabianiu wiz w trakcie podróży, jeśli po pobycie w Japonii planuje się wjazd do kolejnego kraju;


      [image: arrow-bullet] kartki z danymi adresowymi i grupą krwi – po jednej w portfelu oraz w bagażu.


    Zaleca się wykonanie kopii wszystkich ważnych dokumentów, aby mieć do nich wgląd w przypadku zagubienia albo kradzieży. Mogą to być standardowe kserokopie albo skany przesłane na pocztę e-mail lub przewożone na jakimś nośniku danych, np. w telefonie.


    Inne akcesoria


    Do przedmiotów, które mogą się przydać w podróży po wschodniej Azji, należą m.in.:


    [image: arrow-bullet] adapter do gniazdka elektrycznego;


      [image: arrow-bullet] igła z nitką – aby móc szybko wykonać drobne naprawy;


      [image: arrow-bullet] kilka małych kłódek – do zabezpieczenia zamków błyskawicznych w bagażu lub szafek na kosztowności w salach zbiorowych hosteli;


      [image: arrow-bullet] latarka czołowa;


      [image: arrow-bullet] mały plecak lub torba na ramię – do pakowania się na krótkie, jednodniowe wycieczki, gdy bagaż główny zostaje w hotelu;


      [image: arrow-bullet] miniaturowy scyzoryk z przydatnymi dodatkami, np. śrubokrętem, korkociągiem itp.;


      [image: arrow-bullet] niezbędnik ze sztućcami – dla planujących przygotowywanie jedzenia w warunkach polowych, np. podczas górskich wędrówek (w takim przypadku można też zabrać aluminiowy kubek i podstawowe naczynia, np. małą miskę lub talerz);


      [image: arrow-bullet] notatnik i długopis – do prowadzenia dziennika podróży, podliczania kosztów itp.;


      [image: arrow-bullet] saszetka na dokumenty, tzw. sekretny portfel – do schowania blisko ciała, pod ubraniem, paszportu, kart płatniczych itp.; najczęściej spotykane są wersje zawieszane na szyi lub noszone na biodrach;


      [image: arrow-bullet] sznurek – jeśli chce się samodzielnie robić pranie;


      [image: arrow-bullet] urządzenia elektroniczne (telefon, tablet, laptop, aparat fotograficzny itp.) oraz odpowiednie ładowarki, baterie i karty pamięci;


      [image: arrow-bullet] zatyczki do uszu i opaska na oczy – ułatwiają zasypianie w sali zbiorowej lub w nocnym autobusie.


    Jeśli nie planuje się noclegów pod namiotem, to w podróży po Japonii raczej nie przyda się śpiwór, którego oczywistymi wadami są ciężar i rozmiary. Nawet w przypadku miniaturowego modelu stanowi on dodatkowe obciążenie. Alternatywą dla standardowego śpiwora jest cienka bawełniana poszewka przypominająca zszyte prześcieradło. Jest znacznie lżejsza i zajmuje mniej miejsca, lecz mimo to poleca się ją jedynie osobom, które kategorycznie chcą spać we własnej „pościeli”. Na wyposażeniu hoteli zawsze znajdują się koce, prześcieradła i poszwy – w 99% przypadków świeże i czyste.


    
      
        

        [image: ]


        W dzielnicy Shibuya w Tokio

fot. K. Dopierała

      

    


    W co się spakować?


    W podróży najlepiej sprawdza się plecak lub walizka. Lepiej zrezygnować z torby sportowej, którą można przenosić wyłącznie w rękach.


    Walizki przydadzą się tylko na wczasach pobytowych, gdy większość czasu spędza się w jednym hotelu lub ośrodku wypoczynkowym, co w przypadku podróży do Japonii jest rzadko spotykane.


    Na inne rodzaje wyjazdów, zwłaszcza uwzględniających ciągłe przemieszczanie się, polecany jest plecak. Bagaż łatwiej przenieść na plecach niż ciągnąć go za sobą lub dźwigać w rękach. Przemieszczając się z plecakiem, ma się wolne ręce, co ułatwia wykonywanie w tym samym czasie innych czynności, np. czytanie mapy lub delektowanie się ryżowymi kulkami onigiri. Plecak z wieloma kieszeniami i komorami pozwala też na takie rozmieszczenie dobytku, aby potrzebne rzeczy były zawsze pod ręką. Poza tym mając bagaż stale blisko ciała, zmniejsza się ryzyko jego kradzieży.


    Budżet


    Planując podróż do Japonii, trzeba spojrzeć finansowej prawdzie w oczy – ten kraj nie należy do tanich. Porównując go z polską rzeczywistością, można – uogólniając – stwierdzić, że ceny podstawowych produktów i usług są w Japonii co najmniej dwa–trzy razy wyższe niż nad Wisłą. Średnie miesięczne zarobki w Tokio (stolica kraju regularnie okupuje czołówki list najdroższych miast świata) już dawno przekroczyły kwotę 300 tys. JPY (ok. 10 tys. zł), co ma odzwierciedlenie w kosztach życia i podróżowania.


    W Japonii niewiele da się kupić za przysłowiowego dolara, a definicja słowa „niedrogi” jest tu zupełnie inna niż np. w krajach południowej Azji. Choć nocleg w sali zbiorowej hostelu za 2500 JPY (ok. 83 zł) może się wydawać kosztowny, to i tak wypada zwykle dużo taniej niż pokoje prywatne, nawet w miejscach o niewygórowanym standardzie. W różne dni tygodnia ceny w tym samym obiekcie noclegowym znacznie się różnią (czasem kilkukrotnie); drożej jest oczywiście w weekendy. Na zakwaterowaniu można zatem zaoszczędzić, układając plan podróży w taki sposób, aby najbardziej oblegane miejsca odwiedzać od poniedziałku do piątku. Namiot jest zdecydowanie najtańszą formą noclegu w Japonii, choć jego wadą jest oczywiście sezonowość. Kempingi najczęściej oferują zakwaterowanie za kilkaset jenów, a w wielu przypadkach można także rozbić się „na dziko”, nie płacąc nic (zob. Kempingi, s. 61).


    Istotną częścią wydatków w podróży po Japonii będą opłaty za transport. Choć sieciowy bilet kolejowy Japan Rail Pass (JR Pass; zob. s. 48) daje dużą swobodę przemieszczania się, jego koszty odstraszają potencjalnych nabywców (od 29 tys. JPY, czyli ok. 970 zł za wariant tygodniowy). Tańsze są autobusy, choć nie jest to regułą, a w szczycie sezonu różnice cenowe bywają nader subtelne. Tak jak w przypadku noclegów, na kosztach transportu da się zaoszczędzić, planując podróż z pewnym wyprzedzeniem oraz dokładnie porównując dostępne opcje. Niewykluczone, że JR Pass będzie najkorzystniejszym finansowo rozwiązaniem, zwłaszcza w długich podróżach zakładających intensywne zwiedzanie. W przypadku autobusów może się z kolei okazać, że niewielka modyfikacja trasy lub zmiana kolejności odwiedzanych miejsc znacząco obniży koszt przejazdów.


 
    Jen do jena


    Wybierasz się do Japonii, ale myśl o kosztach tej podróży wywołuje u ciebie dreszcze? Nie ma się czym przejmować: odrobina planowania i parę pomysłów na dodatkowe oszczędności sprawią, że wrócisz z tych wakacji usatysfakcjonowany tak samo jak turyści z grubszym portfelem. Oto kilka rad, które uczynią japońską wyprawę tańszą i jeszcze bardziej ekscytującą.


    [image: arrow-bullet] Pakuj to, co niezbędne. Choć sklepy sprzedające gadżety podróżnicze oferują mnóstwo „niezbędnych” przedmiotów, nie zawsze warto wierzyć reklamie. Dużo pieniędzy można oszczędzić jeszcze przed wyjazdem. Stary, zużyty plecak? Wystarczy oddać go do naprawy, nie trzeba od razu kupować nowego. Wyłącznie termoaktywna bielizna? Jeśli nie planuje się wspinaczki na górę Fudżi, nie będzie potrzebna.


      [image: arrow-bullet] Podróżuj w grupie. Jeśli żaden ze znajomych nie kwapi się do przygody z plecakiem, warto rozpocząć poszukiwania chętnych w internecie. W zakładce Forum na portalu Travelbit ([image: maupa] www.travelbit.pl) znajduje się bezcenny dział Szukam towarzysza podróży…, gdzie regularnie pojawiają się nowe anonse. W grupie zawsze da się zaoszczędzić, np. na przygotowywanych wspólnie posiłkach. Wystarczy jedna dodatkowa osoba.


      [image: arrow-bullet] Ogranicz jedzenie na mieście. Rezygnacja z jedzenia w restauracjach na rzecz tańszych smakołyków z supermarketów może przynieść duże oszczędności. Wieczorami zestawy obiadowe bentō są tam przeceniane, a w dobrych sklepach można niedrogo dostać całkiem niezłe sushi. Przygotowanie posiłku w hostelowej kuchni też jest dobrym pomysłem. Jeśli bardzo chce się zjeść na mieście, najtańszą opcją są czynne do późna lokale sieciowe, np. Sukiya lub Yoshinoya.


      [image: arrow-bullet] Dokładnie zaplanuj przejazdy. Kilka tygodni przed wyjazdem należy usiąść z kartką i długopisem, by szczegółowo zaplanować trasę podróży. Potem wystarczy policzyć, ile będzie kosztować pokonanie jej różnymi środkami transportu (autobusami dziennymi i nocnymi, pociągami z biletami JRP lub z biletami na pojedyncze przejazdy itp.). Warto uwzględnić też regionalne pakiety kolejowe (zamiast opcji na cały kraj), komunikację miejską i rozwiązania mieszane. Być może długie dystanse da się pokonać taniej samolotem? Z kolei podróż nocą pozwala zaoszczędzić na zakwaterowaniu.


      [image: arrow-bullet] Pamiętaj o weekendach. Od piątku do niedzieli wzrastają ceny wielu usług turystycznych. W chętnie odwiedzanych miastach, takich jak Kioto lub Hiroszima, noclegi w weekend mogą kosztować nawet dwa–trzy razy więcej niż w środku tygodnia. Warto tak zaplanować podróż, aby w weekendy omijać oblegane miejsca, a zamiast nich odwiedzić np. mniej popularne wśród turystów atrakcje, gdzie ceny nie są aż tak bardzo podatne na wahania.


      [image: arrow-bullet] Porównuj ceny. W Japonii trudno jest paść ofiarą cenowego oszustwa, co nie znaczy, że stawki za towary i usługi są wszędzie takie same; szczególnie odnosi się to do miejsc lubianych przez turystów. Przed zapisaniem się na zorganizowaną wycieczkę warto porównać stawki w różnych agencjach lub hostelach – czasem mogą się one różnić o kilkaset jenów. A może taniej będzie zorganizować wypad za miasto na własną rękę? To samo dotyczy sklepów oferujących pamiątki, np. lokalne specjały. Niekiedy podobne smakołyki można kupić w supermarkecie za rogiem w znacznie niższych cenach.


      [image: arrow-bullet] Bądź czujny i poinformowany. Przed wylądowaniem warto zorientować się, jaki powinien być aktualny kurs wymiany walut. Zanim wyruszy się w drogę, nie zaszkodzi przestudiowanie mapy, by nabrać podstawowej orientacji w terenie i nie ryzykować, że napotkany przechodzień nie będzie umiał pomóc w odnalezieniu właściwej trasy. Choć Japonia nie jest wymagającym krajem do podróżowania, czeka tam sporo barier komunikacyjnych, które mogą skończyć się utratą dodatkowych jenów z portfela.


      [image: arrow-bullet] Korzystaj z alternatywnych atrakcji. Nie zawsze trzeba słono płacić, aby dobrze się bawić. Bilety wstępu do niektórych atrakcji kosztują kilkaset jenów dlatego, że widnieją one w popularnych przewodnikach. Być może kilka ulic dalej znajduje się równie okazała świątynia, do której da się wejść zupełnie za darmo. Przy okazji będzie tam również mniej tłoczno.

  


    Drogie są też typowe atrakcje dla turystów. Chcąc korzystać z takich uciech jak pokazowe ceremonie herbaciane, przebieranie się za samurajów albo górskie wycieczki autobusami panoramicznymi, należy liczyć się z kwotami rzędu wielu tysięcy jenów.


    Względnie tanie na japońskich wakacjach są za to wyżywienie i bilety wstępu. Warto jednak zaznaczyć, że w przypadku posiłków oszczędności są możliwe tylko dzięki zróżnicowanej cenowo ofercie gastronomicznej. Ogólnie rzecz biorąc, jedzenie w Kraju Kwitnącej Wiśni nie jest bowiem tanie. Można zadowolić się odgrzanym w mikrofalówce zestawem lunchowym bentō ze sklepu, ale nic nie stoi na przeszkodzie, aby wybrać się na stek z wołowiny z Kobe, której cena zwala z nóg.


    Wspomniane bilety wstępu są wyceniane dość rozsądnie jak na japońskie realia. Rzadko kiedy płaci się za nie więcej niż 500–1000 JPY (również w przypadku popularnych miejsc), a często wstęp jest wolny. Zwykle za darmo można odwiedzić parki narodowe, a płatne są co najwyżej atrakcje usytuowane na ich obszarze, takie jak jaskinie lub onseny (gorące źródła), oraz przemieszczanie się po ich terenie np. specjalnymi autobusami lub kolejkami linowymi.


    Na podróż po Kraju Kwitnącej Wiśni, bez uwzględnienia złożonych kosztów transportu, trzeba przeznaczyć minimum 3500–5000 JPY dziennie. Są to koszty, które powinni wziąć pod uwagę niskobudżetowi turyści z plecakami. Uwzględniają one noclegi w dormitoriach najtańszych hosteli, posiłki z supermarketów lub najtańszych lokali sieciowych, a także umiejętne planowanie korzystania z atrakcji turystycznych. Górna granica tego przedziału daje dużo większe pole manewru. Dysponując sumą 5000 JPY na dzień, od czasu do czasu można wypić piwo w barze podczas happy hours albo zjeść porządną kolację w restauracji kaitenzushi. Koszty podróży można dodatkowo obniżyć, korzystając z rozwiązań niekonwencjonalnych, np. podróży autostopem lub noclegów pod namiotem. Kilka wskazówek dotyczących oszczędzania podczas wyprawy do Japonii można znaleźć w ramce Jen do jena (zob. s. 42).


    Budżet w przedziale 5000–8000 JPY dziennie umożliwia podróż bez potrzeby przeliczania każdego jena. Część nocy spędzi się co prawda w salach zbiorowych (choć nie zawsze w najtańszych obiektach), ale będzie też można pozwolić sobie na dwójkę w niedrogim hotelu lub ryokanie (hotelu w stylu japońskim). Dostępnych będzie też więcej atrakcji, a i wydatek 1500 JPY na kolację nie powinien stanowić problemu.


    
      
        Przykładowe ceny produktów i usług


        [image: arrow-bullet] Mała butelka wody (0,5 l) – 50–100 JPY


          [image: arrow-bullet] Piwo w 7-Eleven / barze podczas happy hours – 150–300 / 400–600 JPY


          [image: arrow-bullet] Czarna kawa w 7-Eleven / lokalu sieciowym / modnej kawiarni – 100 / 200–300 / 400–500 JPY


          [image: arrow-bullet] Porcja sushi w restauracji kaitenzushi – 100–300 JPY


          [image: arrow-bullet] Ramen w restauracji – 500–800 JPY


          [image: arrow-bullet] Zestaw bentō z supermarketu – 300–500 JPY


          [image: arrow-bullet] Nocleg w hostelu (sala zbiorowa) – 1500–3000 JPY/os.


          [image: arrow-bullet] Nocleg w hotelu biznesowym (pokój prywatny) – 6000–12 000 JPY/pokój


          [image: arrow-bullet] Pojedynczy przejazd tokijskim metrem – 170–310 JPY (zależnie od odległości)


          [image: arrow-bullet] Autobus/shinkansen z Tokio do Kioto – 3000–6000 / 13 400 JPY


          [image: arrow-bullet] Krótka przejażdżka turystyczną rikszą – 3000–5000 JPY


          [image: arrow-bullet] Litr paliwa – ok. 150 JPY


          [image: arrow-bullet] Strzyżenie u męskiego fryzjera – 1000–2000 JPY


          [image: arrow-bullet] Wstęp do publicznego onsenu (gorącego źródła) – 300–600 JPY


          [image: arrow-bullet] Udział w ceremonii parzenia herbaty – 2000–4000 JPY


          [image: arrow-bullet] Bilet wstępu do świątyni lub muzeum – 300–600 JPY


          [image: arrow-bullet] Wypożyczenie roweru – 1000–1500 JPY/dzień

      

    


    Mając do dyspozycji 8000–12 000 JPY dziennie, można podróżować po Japonii już dość swobodnie (lecz nadal bez szastania pieniędzmi). Wciąż nie jest to przedział kosztowy pozwalający na częste noclegi w trzygwiazdkowych hotelach, zwłaszcza w szczycie sezonu turystycznego. Mimo to zarządzając rozsądnie budżetem, będzie można pozwolić sobie na realizację większości zachcianek, takich jak noclegi w pokojach prywatnych i posiłki w lokalach o dobrej reputacji. Dostępna stanie się też większość atrakcji fakultatywnych – będzie można wziąć udział np. w kursie kaligrafii czy zapisać się do jednodniowej szkoły gotowania.


    Luksus w Kraju Kwitnącej Wiśni bywa kosztowny i nawet suma przekraczająca wyżej opisane przedziały nie zawsze umożliwia spełnienie wszystkich marzeń. Wycena noclegów w ryokanach z najwyższej półki czy posiłków w restauracjach z gwiazdką Michelina przysparza problemów, gdyż bywają to kwoty absurdalne z punktu widzenia taniego podróżowania – liczone nawet w dziesiątkach tysięcy jenów. Próba skalkulowania górnej granicy dziennych wydatków mija się w takiej sytuacji z celem.


    Planując budżet podróży, oprócz kosztów przelotu i pobytu w Japonii warto uwzględnić też wydatki, które trzeba ponieść przed wyjazdem. Dla większości osób będzie to ubezpieczenie, niektórzy zdecydują się być może na podstawowy zestaw szczepień, a początkujący podróżnicy prawdopodobnie będą musieli kupić plecak i inne podróżnicze akcesoria (zob. Co zabrać?, s. 36).


    Przejazd


    Podróż samolotem


    Japonia jest coraz popularniejszym celem podróży wśród Polaków, a dodatkowo sporo osób lata tam w celach biznesowych. Oferta przelotów do Kraju Kwitnącej Wiśni jest zatem coraz lepsza, choć znalezienie biletów w dobrej cenie wymaga czasu.


    Większość turystów zmierza do Tokio, by stamtąd kontynuować swoją podróż, ale okazjonalnie zdarzają się też promocyjne loty z Europy do innych miejsc w Japonii, np. do Kioto, na Okinawę lub Hokkaido. Średni koszt podniebnych transferów w taryfie ekonomicznej z lotnisk Starego Kontynentu do Tokio to 2500–3000 zł, choć w okresie, gdy kwitną wiśnie, sumy te są znacznie większe.


    Bilety można kupić taniej, śledząc oferty na stronach internetowych specjalizujących się w wyszukiwaniu okazji lotniczych (np. [image: maupa] www.fly4free.pl lub www.mlecznepodroze.pl) i rezerwując miejsca z dużym wyprzedzeniem (nawet do sześciu miesięcy przed wyjazdem). W 2019 r. promocyjne ceny lotów z Warszawy do Tokio zaczynały się od ok. 1800 zł. Wśród internetowych wyszukiwarek lotów, które ułatwiają filtrowanie setek ofert, można wymienić m.in. [image: maupa] www.skyscanner.pl, www.kayak.pl i www.airtickets.com, choć jest ich znacznie więcej. Bukując bilet, warto zwrócić uwagę, czy jest możliwość późniejszych zmian lub anulowania rezerwacji.


    Jedyne bezpośrednie połączenie między Warszawą a Tokio oferują linie LOT ([image: maupa] www.lot.com). Wygoda wynikająca z braku przesiadek bywa jednak kosztowna, bo – nie uwzględniając ofert promocyjnych – ceny biletów na te loty rzadko wynoszą mniej niż 3000 zł (warto śledzić stronę internetową przewoźnika podczas cotygodniowej tzw. szalonej środy). W pozostałych przypadkach wylot z Warszawy wiąże się z koniecznością przesiadki w co najmniej jednym z europejskich lub azjatyckich portów lotniczych. W uprzywilejowanej sytuacji są mieszkańcy południowej i zachodniej Polski, którzy prócz wylotów z Warszawy mogą korzystać z lotów rozpoczynających się w Pradze, Wiedniu lub Berlinie.


    
      
        Jak uniknąć jet lagu?


        Jet lag to zespół dolegliwości psychofizycznych, które towarzyszą gwałtownej zmianie stref czasowych. Jego objawy w mniejszym lub większym stopniu mogą pojawić się w przypadku korzystania z lotów międzykontynentalnych. Są one szczególnie uciążliwe przy podróży na wschód. W takim przypadku doba się skraca, co nie jest naturalne dla organizmu przyzwyczajonego do kładzenia się spać raczej późną nocą niż wczesnym wieczorem. Jet lag niweczy dobowe przyzwyczajenia. Jeśli lecąc z Polski, wyląduje się w Tokio o poranku, organizm będzie domagał się snu – w Warszawie o tym czasie właśnie wybijałaby północ. Głównymi objawami jet lagu są: ogólne rozbicie, zmęczenie i trudności w skupieniu się. W nowej strefie czasowej szczególnie trudno jest odnaleźć się osobom żyjącym w stałym rytmie, które wstają z łóżka, spożywają posiłki i kładą się spać codziennie o tej samej porze. W skrajnych przypadkach takim podróżnym mogą dokuczać bóle głowy i problemy gastryczne.


        Istnieje szereg sposobów na zminimalizowanie objawów jet lagu. Na kilka dni przed wyjazdem warto spróbować stopniowo dostosowywać plan doby do czasu obowiązującego u celu podróży. W przypadku Japonii oznacza to wykonywanie rutynowych czynności o kilka godzin wcześniej niż zwykle, czyli wcześniejsze wstawanie i wcześniejsze kładzenie się spać. W dzień lotu należy regularnie nawadniać organizm, a na pokładzie samolotu unikać mocnej kawy czy herbaty i alkoholu. W przyzwyczajeniu się do nowej strefy czasowej pomaga też przestawienie zegarka na czas lokalny zaraz po wejściu na pokład. Lecąc w kierunku wschodnim, można spróbować się zdrzemnąć, co będzie łatwiejsze, gdy lot zaplanowano w godzinach wieczornych. Przydatne mogą być opaski na oczy i zatyczki do uszu. Po wylądowaniu zaleca się szybkie dostosowanie nawyków do nowego rozkładu doby. Odsypianie wyczerpującego lotu w środku dnia niewiele pomoże – raczej dodatkowo utrudni przestawienie się organizmu. Poza tym zamiast siedzieć w hotelu, lepiej zaczerpnąć świeżego powietrza. Podczas powrotu do Polski, czyli lotu na zachód, objawy jet lagu nie powinny być zbyt intensywne. Doba wydłuży się co prawda o siedem–osiem godzin, ale kto nie wracał kiedyś z imprezy o piątej nad ranem?

      

    


    Wśród przewoźników oferujących lot na trasie Warszawa–Tokio z jedną przesiadką można wymienić m.in. All Nippon Airways (ANA), Air China, Austrian Airlines, British Airways, Emirates Airline, Finnair, Lufthansę, Qatar Airways, Swiss czy Turkish Airlines.


    Co ciekawe, od stycznia 2019 r. w Japonii obowiązuje tzw. sayonara tax, czyli podatek wyjazdowy. Opłatę w wysokości 1000 JPY od osoby trzeba uiścić na lotnisku przy wylocie z kraju. Obowiązek podatkowy dotyczy nie tylko obcokrajowców, ale też Japończyków, a zebrane pieniądze będą inwestowane w rozwój turystyki m.in. na obszarach wiejskich.


    Na miejscu


    Transport


    Japonia posiada jedną z najlepiej rozwiniętych sieci transportowych w Azji, a z dużym prawdopodobieństwem – także na świecie.


    Pociągi


    Japońska sieć kolejowa łączy większość zakątków kraju, choć ze względu na jego górzystość czasami konieczne są długie objazdy. Jej całkowita długość to ponad 27 tys. km, z czego ok. 75% należy do państwowego przewoźnika Japan Railways Group (w skrócie JR Group). Pozostałe trakcje są zarządzane przez kilkadziesiąt mniejszych firm. Turyści rzadko są zmuszeni do korzystania z oferty innych operatorów niż JR. Japan Railways dzieli się na kilka regionalnych spółek i w zależności od części kraju podróżuje się składami np. JR East, JR Central, JR Shikoku itd. Państwowy operator jest jedynym, który dysponuje flotą szybkich pociągów shinkansen (zob. ramka W okamgnieniu).


    
      
        W okamgnieniu


        Podróż shinkansenem to doświadczenie, na które warto zdecydować się choć raz podczas japońskich wojaży. Wyjęte żywcem z futurystycznego filmu białe składy z charakterystycznie wydłużonymi „nosami” mkną w tempie, przez które niemal każdy pociąg PKP spaliłby się ze wstydu. Dość powiedzieć, że pokonanie nimi 100 km zajmuje ok. 20 min, co czasami ledwie starcza na przeczytanie kilku stron porannej gazety. Są przy tym nadzwyczaj punktualne, a postój na głównych stacjach trwa często niewiele ponad 2–3 minuty.


        Rozwój sieci Shinkansen rozpoczął się wraz z przygotowaniami do letniej olimpiady w Tokio w 1964 r., a pierwsza linia – Tōkaidō – połączyła wówczas japońską stolicę z Osaką. Czas podróży na tej liczącej 500 km trasie udało się wtedy skrócić z 6 godz. 45 min do 4 godz., by w kolejnych dekadach osiągnąć dzisiejszą wartość: 3 godz. 10 min. Shinkanseny jeżdżą z maksymalną prędkością ok. 320 km/godz., ale podczas testów pokazują, że stać je na znacznie więcej (rekord to 443 km/godz.). Taka obłędna szybkość nie jest jednak rozwijana na wszystkich torowiskach – pozwala na to jedynie północna linia Tōhoku, którą w 2016 r. przedłużono aż do miasta Hakodate na Hokkaido. Już teraz trwają prace nad wydłużeniem linii aż do stolicy tej wyspy, czyli Sapporo, co za kilka lat umożliwi pokonanie w ciągu jednego dnia niezwykle długiej trasy między daleką japońską północą a południem (Kagoshimą na wyspie Kiusiu).


        Z uwagi na górzystość kraju trasy shinkansenów biegną – z pewnymi wyjątkami – wzdłuż jego południowo-wschodnich wybrzeży. Aktualnie w Japonii działa siedem linii tego rodzaju (kolejne są na etapie planowania albo budowy), a rekordowa pod względem liczby przewozów jest najstarsza z nich – Tōkaidō. W ciągu roku podróżuje nią nawet 150 mln pasażerów! Dla porównania spółka PKP Intercity w podobnym okresie przewozi na wszystkich swoich liniach nieco ponad 40 mln osób. Wart odnotowania jest też fakt, że od początku eksploatacji shinkansenów nie odnotowano ani jednego wypadku z ich udziałem.

      

    


    Podział japońskich pociągów na kategorie jest taki sam u każdego operatora. Na samym dole tej listy są najwolniejsze składy lokalne (kakueki teisha), które zatrzymują się na każdej stacji. Nieco żwawiej przemieszczają się szybkie pociągi (kaisoku), pomijające niektóre dworce. Między cenami biletów w tych dwóch najniższych kategoriach nie ma różnicy. Kolejne miejsce na liście zajmują pociągi ekspresowe (kyūkō), z jeszcze rzadszymi postojami na trasie, a limitowane ekspresy (tokkyū) zatrzymują się już tylko na głównych dworcach krajowych. Prym wiodą oczywiście superekspresy (shinkansen) pędzące po odrębnych torowiskach, a niekiedy korzystające też z osobnych stacji, których nazwy rozpoczynają się zwykle od przedrostka Shin-, np. Shin-Ōsaka.


    W większości składów długodystansowych (wyjątkiem są pociągi lokalne) występuje podział na dwie klasy – zwykłą i pierwszą, zwaną także zieloną. Bilety na tę drugą mogą być nawet do 50% droższe, ale różnica w standardzie jest niewielka. W shinkansenach pierwszą klasę charakteryzują trochę szersze fotele, co skutkuje mniejszą liczbą miejsc w wagonie. Fotele są zwykle montowane w schemacie 2 + 2 (rzadziej 2 + 1), w odróżnieniu od układu 2 + 3 w klasie zwykłej. Ponadto w zielonych składach zawsze obowiązuje rezerwacja miejsc, co w większości przypadków nie jest obligatoryjne w niższej klasie (choć przedziały z obowiązkową rezerwacją miejsc są dostępne także w zwykłych wagonach). Bez względu na klasę wagonu rezerwacja miejsc jest płatna (zwykle 300–700 JPY), co nie dotyczy jednak osób podróżujących z biletem JR Pass.


    Wnętrza pociągów zawsze są czyste i zadbane, a w wielu składach oferowane są przekąski i napoje. Pociągi długodystansowe zostały wyposażone w toalety, a w shinkansenach są też palarnie i okazjonalny dostęp do wi-fi. W ostatnich latach z oferty japońskich kolei zniknęły połączenia nocne. Przyczynił się do tego rozwój sieci pociągów ekspresowych, które oferując superszybkie podróże, postawiły pod znakiem zapytania użyteczność takich połączeń.


    Planując podróże pociągiem po Japonii, można kupić pojedyncze bilety lub jeden z licznych karnetów oferowanych przez Japan Railways. Pierwsza opcja może się opłacać w przypadku dobrze zaplanowanego transportu kombinowanego lub gdy nie planuje się przemieszczania się po kraju na dłuższych dystansach. W innych przypadkach koszt karnetu zwraca się bardzo szybko. Dla przykładu cena 7-dniowego biletu JR Pass w klasie zwykłej, umożliwiającego korzystanie z większości pociągów tego przewoźnika, wynosi 29 110 JPY. Chcąc jednak zwiedzić trzy najczęściej odwiedzane miasta Japonii, tj. Tokio, Kioto i Hiroszimę z okolicami, kupując pojedyncze bilety, m.in. na shinkanseny, trzeba będzie zapłacić: 13 600 JPY (Tokio–Kioto), 11 090 JPY (Kioto–Hiroszima) i 18 560 JPY (Hiroszima–Tokio z przesiadką na dworcu Shin-Ōsaka), co daje w sumie 43 250 JPY.


    Poza tym można spróbować przemieszczania się na duże odległości lokalnymi pociągami, co także pozwoli na oszczędności. Takie rozwiązanie wymaga jednak od podróżnych dużej cierpliwości – koniecznych będzie sporo przesiadek. Przejazd takimi składami z Tokio do Kioto wymaga aż pięciu przy czasie podróży dłuższym o ponad 6 godz. (8 godz. 30 min zamiast ok. 2 godz. 45 min shinkansenem) i ceną niższą o 5390 JPY (całkowity koszt takiej podróży to 8210 JPY).


    Rewelacyjnym narzędziem do wyszukiwania połączeń kolejowych (nie tylko JR) jest HyperDia – można z niej korzystać przez stronę internetową ([image: maupa] www.hyperdia.com) lub aplikację mobilną. Warto zwrócić uwagę na sposób wyświetlania cen w tego rodzaju wyszukiwarkach, ponieważ niekiedy mogą pokazywać się tylko bazowe stawki za podróż, do których dolicza się jeszcze koszt miejsca siedzącego w danej klasie. Nie ma to nic wspólnego ze wspomnianą opłatą za rezerwację, mającą charakter bardziej operacyjny.


    Karnet JR Pass występuje w trzech wersjach: na 7, 14 i 21 dni, odpowiednio za: 29 100, 46 390 i 59 350 JPY. Można go kupić wyłącznie dla wybranej klasy przejazdów, a więc na podróż w przedziałach zwykłych lub zielonych (klasa pierwsza). Chcąc korzystać z JR Pass, koniecznie trzeba go zamówić przed wyjazdem z Polski! Można to zrobić przez internet w jednej z wielu specjalizujących się w takich usługach agencji, np. w znanej na całym świecie H.I.S. Travel ([image: maupa] www.his-travel.pl). Warto przy tym zwrócić uwagę na kursy walut, które mogą wpłynąć na atrakcyjność ceny biletu (ceny w polskich agencjach są wyrażone w złotówkach). Od agenta otrzymuje się voucher, który po przylocie do Japonii wymienia się na właściwy bilet w jednym z wielu biur obsługi klienta JR. Można je znaleźć w licznych strategicznych turystycznie miejscach, np. na lotnisku Narita i na głównych dworcach kolejowych w całej Japonii (w stolicy to nie tylko stacja Tokio, ale także Ueno i Shinjuku). Wymiany trzeba dokonać w ciągu trzech miesięcy od dnia wystawienia vouchera. Konieczne będzie wypełnienie krótkiego formularza, przedłożenie paszportu i wskazanie początkowej daty ważności biletu (nie musi to być dzień wymiany).


    Z ważnym biletem w dłoni można do woli korzystać ze wszystkich składów JR za wyjątkiem dwóch shinkansenów: Mizuho i Nozomi. Pierwszy z nich kursuje między stacjami Shin-Ōsaka i Kagoshima-Chūō, a drugi – między Tokio i Hakatą. JR Pass umożliwia też korzystanie z wybranych autobusów Japan Railways i promu na wyspę Miya-jima. Tylko nieliczne podróże będą wymagały niewielkiej dopłaty – w przypadku gdy składy JR będą korzystać z odcinków trakcji należących do innego operatora. Szczegółowe informacje na ten temat są podane w ulotce, którą otrzymuje się wraz z biletem.


    W ostatnich latach wprowadzono pilotażową możliwość zakupu JR Pass w wybranych punktach na terenie Japonii. Nie jest to jednak oferta atrakcyjna cenowo, a bilety są droższe o ok. 10%. Anulowanie JR Pass jest możliwe na etapie posiadania vouchera, a także po jego wymianie na bilet, ale można to zrobić wyłącznie przed datą rozpoczęcia ważności biletu oraz jedynie we współpracy z agencją, która go sprzedała. Zwykle potrąca się przy tym 10–15% wartości transakcji. Nie ma możliwości ponownego wystawienia biletu, który skradziono lub zagubiono. Inne szczegółowe informacje dotyczące korzystania z JR Pass można znaleźć na stronie [image: maupa] www.japanrailpass.net.


    Prócz otwartych karnetów przejazdowych obowiązujących w całej Japonii Japan Railways oferuje też liczne opcje regionalne, m.in.:


    [image: arrow-bullet] JR Hokkaido Rail Pass (całe Hokkaido) – na 3–7 dni (16 500–24 000 JPY) oraz na 4 dni (22 000 JPY) z możliwością elastycznego wyboru dat (ważny 10 dni);


      [image: arrow-bullet] JR East Pass na region Tōhoku – na 5 dni (19 000 JPY) z możliwością elastycznego wyboru dat (ważny 14 dni);


      [image: arrow-bullet] JR East Pass na region Nagano i Niigata – jw. w cenie 17 000 JPY;


      [image: arrow-bullet] JR Tōkyō Wide Pass (region stołeczny z uwzględnieniem m.in. Nikkō i okolic góry Fudżi) – na 3 dni (10 000 JPY);


      [image: arrow-bullet] JR Kansai Area Pass (okolice Kioto z uwzględnieniem m.in. Osaki, Nary i Himeji) – opcje na 1–4 dni (2200–6300 JPY);


      [image: arrow-bullet] JR Kansai–Hiroshima Area Pass (cały region Kansai i okolice Hiroszimy) – na 5 dni (13 500 JPY);


      [image: arrow-bullet] JR Shikoku Rail Pass (całe Sikoku) – opcje na 3–7 dni (9000–12 000 JPY);


      [image: arrow-bullet] JR Kyūshū Rail Pass (całe Kiusiu) – opcje na 3–5 dni (15 000–18 000 JPY).


    Wyżej wymienione bilety regionalne to tylko kropla w morzu karnetów dostępnych również w wariantach łączonych (np. Tōhoku i południowe Hokkaido) lub umożliwiających podróż w konkretnym regionie (np. tylko z Tokio w okolice Nikkō). Szczególnie warty uwagi jest Seishun Jūhachi Kippu, który różni się formułą od pozostałych karnetów. Jego nazwę można luźno tłumaczyć jako „bilet młodzieżowy 18”, ale w praktyce nie wiążą się z nim żadne ograniczenia wiekowe. Jest ważny tylko w czasie japońskich wakacji szkolnych (tj. 1 III–10 IV, 20 VI–10 IX i 10 XII–10 I; daty te mogą się nieznacznie zmieniać w kolejnych latach), kosztuje 11 850 JPY i umożliwia podróże przez pięć wybranych dni lokalnymi i szybkimi pociągami JR. Choć korzystanie z tego biletu wymaga dużo wolnego czasu, stanowi on jedną z najtańszych opcji.


    Karnetów regionalnych nie trzeba zamawiać przed wylotem z Polski, a niektóre można kupić wyłącznie na miejscu. Zbiorcze bilety oferowane przez JR zostały szczegółowo opisane w odpowiedniej zakładce na stronie [image: maupa] www.japan-guide.com.


    Będąc posiadaczem dowolnego karnetu JR na klasę zwykłą, można zarezerwować sobie miejsce siedzące, lecz w większości przypadków nie trzeba tego robić. Zazwyczaj pociągi oferują zarówno wagony dla pasażerów z rezerwacją, jak i bez niej. W tych drugich na popularnych trasach w godzinach szczytu być może będzie trzeba postać, ale zwykle znalezienie wolnego miejsca siedzącego nie jest problemem. Wszystkie wagony są opisane po angielsku, a przedziały dla podróżnych bez rezerwacji zawsze znajdują się na jednym z końców składu. Rezerwacji dokonuje się w biurach biletowych JR (midori no madoguchi, dosł. „zielone okienko”), zlokalizowanych na wszystkich większych dworcach. Wystarczy okazać swój karnet JR i wskazać numer oraz godzinę odjazdu pociągu, a w zamian otrzymuje się numerowaną miejscówkę. W biurach tych można poza tym kupić bilety na pojedyncze przejazdy – będzie to szybsze i łatwiejsze niż kupowanie biletów w automatach dworcowych (na trasy krótkodystansowe).


    
      
        
        [image: ]


        W stołecznym metrze

fot. K. Dopierła


      

    


    Wszystkie dworce kolejowe w Japonii wyposażone są w automatyczne kasowniki w postaci bramek, lecz podróżując z karnetem JR, nie trzeba z nich korzystać. Do strefy peronowej wchodzi się wtedy przez znajdujący się tuż obok bramek posterunek umundurowanych pracowników tego przewoźnika. Wystarczy okazać im swój bilet, który działa jak przepustka. Zwykle nie trzeba legitymować się paszportem, a obsługa JR zwraca uwagę głównie na datę ważności karnetu. W strefie peronowej należy znaleźć odpowiedni tor odjazdu pociągu i udać się na peron. Informacje na temat aktualnie przyjeżdżających i odjeżdżających składów wyświetlają się na elektronicznych tablicach na przemian po japońsku oraz angielsku. W przypadku shinkansenów poszczególne perony każdego dnia przyjmują te same pociągi, co pozwala umieszczać tam szczegółowe informacje, np. o miejscu, w którym zatrzyma się wagon o danym numerze. Takie procedury są zresztą niezbędne, aby usprawnić wymianę pasażerów podczas krótkiego postoju tych superekspresów.


    Autobusy


    Transport drogowy jest alternatywą dla szynowego, a niekiedy może okazać się wręcz niezbędny, aby dotrzeć do celu. Podróż autobusami jest zwykle (ale nie zawsze) tańsza od podróży koleją, ale trwa znacznie dłużej. Przykładowo pokonanie autobusem trasy z Tokio do Kioto zajmuje 10–11 godz., co w porównaniu z niecałymi 3 godz. spędzonymi w shinkansenie jest kiepskim wynikiem. Sieć autobusową w Japonii cechuje też większe rozproszenie dworców. Choć główni operatorzy często korzystają z przystanków w okolicy dużych stacji kolejowych, może się zdarzyć, że punkty odjazdu mniej znanych (a przez to tańszych) linii będą zlokalizowane poza centrum.


    
      
        Złoty urlop


        Nie tylko Polacy mają swoją majówkę. W tym samym okresie, na przełomie kwietnia i maja, Japończycy cieszą się najważniejszym „długim weekendem” w swoim kalendarzu świąt. To tzw. Złoty Tydzień, który rozpoczyna się w Dniu Shōwa, a kończy w Dniu Dziecka (zob. ramka Narodowe świętowanie, s. 69). Podróż do Kraju Kwitnącej Wiśni w tym okresie jest utrudniona, gdyż miliony osób korzystają wówczas z różnych form transportu i zakwaterowania. Wszystkie rezerwacje na ten czas trzeba robić z dużym wyprzedzeniem.


        Raz na pięć, sześć lat Japończycy świętują też jesienny Srebrny Weekend. Przypada on pod koniec września, gdy daty kilku świąt (m.in. Dnia Szacunku dla Seniorów) wypadają w okolicy kalendarzowych weekendów. Najbliższe „długie weekendy” tego typu będą celebrowane w roku 2020 i 2026.

      

    


    Kupno biletów autobusowych nie powinno nastręczyć większych problemów, ale nie wszędzie wystarczy znajomość języka angielskiego – można się np. natknąć na autobusy albo kasy biletowe opisane tylko znakami kanji. Na szczęście w wielu przypadkach możliwa jest rezerwacja biletów przez internet, a na popularnych trasach w szczycie sezonu turystycznego i w weekendy jest ona wręcz wskazana. Anglojęzyczne strony rezerwacyjne to m.in. [image: maupa] www.japanbuslines.com/en i [image: maupa] https://japanbusonline.com/en. Ceny przejazdów znacząco różnią się w zależności od dnia – dużo taniej jest w środku tygodnia. Bilety z Tokio do Kioto da się wówczas kupić już za ok. 3000 JPY, ale w „gorących” okresach stawki te mogą wzrosnąć nawet do 10 000 JPY. Autobusowe karnety zniżkowe obowiązują zwykle w określonym regionie. Przemieszczanie się wyłącznie autobusami może być stratą czasu podczas krótkiego urlopu, lecz umiejętne włączenie tego środka transportu w plan podróży na pewno pozwoli zoptymalizować koszty wakacji.


    Na rynku przewozów autobusowych w Japonii działa wiele firm, ale z turystycznego punktu widzenia najważniejsze z nich to Willer Express ([image: maupa] www.willerexpress.com) i nieco droższy JR Bus. Mimo że druga spółka należy do kolejowego potentata, karnet JR Pass (zob. s. 48) nie obejmuje długodystansowych przewozów autobusowych. Niektóre bilety autobusowe na trasy obsługiwane przez JR Bus można zarezerwować na stronie [image: maupa] www.kousokubus.net, a szczegółowe informacje, m.in. na temat rozkładów jazdy, znajdują się na portalach poszczególnych regionalnych spółek tego przewoźnika, np. JR Hokkaido, JR Shikoku itd. Dużą zaletą autobusów JR jest możliwość kupna biletów na wielu dworcach kolejowych.


    W ofercie większości linii są bilety zarówno na przejazd w jedną, jak i w obie strony (bilety powrotne mogą być tańsze o ok. 10%). Przejazdy w ciągu dnia są z reguły tańsze od kursów nocnych, obsługiwanych przez wygodniejsze autokary. Nie są to jednak autobusy kuszetkowe (jak np. w krajach południowej Azji), ale pojazdy z szerszymi siedzeniami, które rozkładają się niemal na płasko. Nie każdy nocny autobus musi spełniać te same standardy, zawsze warto więc dopytać o konkretną ofertę.


    Wśród karnetów autobusowych na uwagę zasługuje Japan Buss Pass oferowany przez Willer Express. Pozwala on na korzystanie z sieci autobusowej tego przewoźnika (obejmuje ona obszar od Fukuoki na południu po Akitę na północy), zarówno z połączeń dziennych, jak i nocnych (z wyłączeniem tras obsługiwanych przez autobusy premium), przez określoną liczbę dni (dowolnie wybranych w ciągu dwóch miesięcy od daty zakupu). W ofercie są karnety na trzy, pięć i siedem dni, które w wersji ważnej od poniedziałku do czwartku kosztują odpowiednio: 10 000, 12 500 i 15 000 JPY, a w wersji ważnej we wszystkie dni tygodnia – 12 500 i 15 000 JPY (nie ma opcji 7-dniowej do wykorzystania w dowolne dni). Przejazdy są ograniczone do maksymalnie trzech w ciągu doby.


    Inne regionalne karnety pozwalają na korzystanie z pojazdów wielu przewoźników w określonym przedziale czasu. Przykładowo SUNQ Pass ([image: maupa] www.sunqpass.jp) umożliwia prawie nieograniczone podróże autobusami po Kiusiu, a także rejsy wybranymi promami, np. z Kagoshimy w kierunku wulkanu Sakura-jima. Niektóre karnety opłaca się zarezerwować jeszcze przed wylotem do Japonii. Spis najciekawszych ofert tego typu można znaleźć na stronie [image: maupa] www.japan-guide.com.


    Samoloty


    Rynek lotów krajowych w Japonii jest świetnie rozwinięty, co pozwala zaoszczędzić czas, a nierzadko także pieniądze. Na popularnych trasach (np. Tokio–Kioto) linie lotnicze rywalizują z shinkansenami, oferując bilety w cenach porównywalnych albo korzystniejszych niż kolejowe. Oprócz regularnych przewoźników, dysponujących dobrze rozwiniętą siatką połączeń, funkcjonują też tanie linie lotnicze, które na pierwszym miejscu stawiają konkurencyjne ceny. Do pierwszej grupy zalicza się dwóch potentatów lotniczych, czyli ANA (All Nippon Airways; [image: maupa] www.ana.co.jp) i JAL (Japan Airlines; [image: maupa] www.jal.co.jp). Do tanich linii zaliczane są z kolei m.in. Jetstar Japan ([image: maupa] www.jetstar.com/jp), Vanilla Air ([image: maupa] www.vanilla-air.com), Skymark Airlines ([image: maupa] www.skymark.co.jp), Peach Aviation ([image: maupa] www.flypeach.com) i Spring Airlines ([image: maupa] www.ch.com). Niektóre z nich w swoich systemach rezerwacyjnych stosują „pułapki”, m.in. dodatkowo płatny bagaż rejestrowany albo obowiązkowe na pierwszy rzut oka ubezpieczenie (zwykle wystarczy odhaczyć odpowiednie pole wyboru, aby z niego zrezygnować).


    Podróż samolotem to dobry wybór, jeśli chce się odwiedzić skrajne części Japonii, np. Hokkaido i wyspy Riukiu. Co ciekawe, podróżując samolotem, również można skorzystać ze specjalnych karnetów zniżkowych. Ich oferta jest zmienna, ale w momencie pisania niniejszego przewodnika można było kupić np. Japan Explorer Pass sygnowany przez JAL. To pakiet kilku biletów lotniczych, których ceny obniżono do sztywno ustalonych kwot w wysokości 10 000 JPY i mniej, w zależności od tras.


    Promy


    Japonia jest krajem wyspiarskim, a zatem transport wodny odgrywa w nim istotną rolę, zwłaszcza na południu, w obrębie archipelagu Riukiu. W tym regionie nie brakuje miejsc (np. pomniejszych wysepek), do których można dotrzeć jedynie promem lub łodzią. Promy kursują też pomiędzy głównymi japońskimi wyspami, np. Honsiu i Hokkaido albo Sikoku. Nie brakuje również wodnych tras łączących miasta leżące na każdej z nich.


    Większość japońskich promów dostępnych dla podróżnych ma charakter towarowo-pasażerski. Oprócz ładunków zabierają one na pokład także samochody. Na trasach długodystansowych można wybierać pomiędzy kilkoma klasami zakwaterowania. Najtańsza jest podróż w sali zbiorowej wyłożonej matami tatami. Promy obsługujące długie trasy mają więcej udogodnień niż te kursujące na krótkich odcinkach. Są w nich zwykle restauracje, a bywa, że można nawet korzystać z łaźni.


    Lista operatorów promowych jest długa i różni się w zależności od regionu. Popularną wśród turystów trasę z Kagoshimy do Nahy (Okinawa) obsługują dwie firmy: A Line i Marix Line, a ceny podróży we wspomnianej najniższej klasie zaczynają się od ok. 15 000 JPY (rejs trwa ok. 26 godz.). Rezerwację na wybranych trasach można zrobić za pośrednictwem anglojęzycznej strony [image: maupa] www.directferries.com.


    Również w przypadku promów dostępny jest karnet na kilka podróży. Japan Ferry Pass 21 ([image: maupa] www.jlc-ferry.jp) kosztuje 21 000 JPY i obejmuje sześć rejsów wybranych z oferty kilku operatorów. Karnet należy wykorzystać w ciągu 21 dni.


    Bilety na promy są dość łatwo dostępne, nie trzeba ich zatem rezerwować z bardzo dużym wyprzedzeniem. Warto jednak mieć na uwadze, że nawet na popularnych trasach rejsy nie odbywają się codziennie (wspomniany prom na Okinawę wypływa trzy–cztery razy w tygodniu). Poza tym zawsze trzeba zarezerwować trochę czasu na dotarcie do terminali promowych, które z założenia znajdują się z dala od centrum.


    Komunikacja miejska


    Transport publiczny w japońskich metropoliach należy do najbardziej efektywnych na świecie. Niezależnie od tego, w którym miejscu Tokio się przebywa, dojście do przystanku autobusowego, stacji metra lub kolejki naziemnej prawie zawsze zabierze nie więcej niż 10 minut spacerem. Gęstość sieci komunikacyjnej jest więc oszałamiająca.


    Orientacji w stołecznym metrze nie ułatwia jednak mnogość przewoźników. W Tokio za transport szynowy odpowiadają trzy firmy; obsługują one dwie sieci metra i jedną kolei miejskich. W innych miastach na szczęście turyście łatwiej jest się odnaleźć w komunikacyjnym labiryncie (np. Kioto, Sapporo czy Jokohamę obsługuje jeden operator odpowiadający za dwie, trzy linie). Koszt pojedynczego przejazdu metrem zaczyna się od ok. 200 JPY i rośnie w zależności od dystansu. Niemal w każdym mieście, w którym funkcjonuje metro, można nabyć karnety zniżkowe na jeden lub więcej dni. Bilety kupuje się w zainstalowanych na dworcach automatach, które z reguły mają też obcojęzyczne wersje interfejsu.


    
      
        Karty w rękawie


        W całej Japonii można kupić regionalne karty prepaid, które mają ułatwić korzystanie z komunikacji miejskiej i podmiejskiej. W Tokio są to karty Suica i PASMO, w Kioto – ICoCA lub PiTaPa, a w Sapporo – Kitaca. To wygodne rozwiązanie dla osób, które nie planują korzystania z karnetów przejazdowych w obrębie ośrodków miejskich, lecz preferują zakup pojedynczych biletów. Dzięki raz doładowanej karcie nie trzeba szukać drobnych przy każdym wejściu do metra czy na prom, ponieważ wystarczy zbliżyć ją do czytnika w bramce. Niestety, oprócz wygody posiadacze tego typu kart nie mogą liczyć na wiele zniżek – zwykle obniżają ceny przejazdów tylko o kilka lub kilkadziesiąt jenów. Zakup dowolnej karty prepaid wymaga wpłacenia zaliczki (ok. 500 JPY), a następnie kartę można doładować w jednym z wielu automatów znajdujących się m.in. na dworcach kolejowych.


        Dziesięciu największych operatorów kart regionalnych (ich listę można znaleźć np. na stronie [image: maupa] www.japan-guide.com) od 2013 r. zapewnia kompatybilność swoich produktów. Oznacza to, że mając kartę zakupioną np. w Osace, można podróżować autobusem miejskim np. w Beppu. Kartami tego rodzaju, np. Suica lub ICoCA, można też płacić m.in. w niektórych sieciowych kawiarniach i sklepach całodobowych. Użyteczność kart prepaid wciąż się zwiększa – obecnie można z nich korzystać także w międzymiastowych składach JR oraz shinkansenach.

      

    


    Autobusy miejskie przydają się podróżnym rzadziej niż metro. W miejscach popularnych wśród turystów kursują specjalne linie autobusowe, na których trasie znajdują się dworce i główne atrakcje (tak jest np. w Hiroszimie). Transport zwykłymi autobusami miejskimi może być bardziej problematyczny, gdyż zarówno przystanki, jak i same pojazdy bywają opisane tylko znakami kanji.


    W wielu przypadkach bilet pobiera się przy wsiadaniu do autobusu, jednak rozliczenie kursu następuje przy wysiadaniu (kwota zależy od liczby przejechanych przystanków). Aby bez problemów zapłacić, warto mieć przy sobie drobne (tylko w niektórych pojazdach zainstalowane są automaty do rozmieniania większych nominałów). Inaczej postępuje się w przypadku sieci autobusowych, w których pobierane są stałe opłaty za kurs, niezależne od przebytego dystansu. W tym przypadku płatność uiszcza się u kierowcy zaraz po wejściu.


    W wielu miastach (np. w Hiroszimie i Kagoshimie) kursują także tramwaje, a czasami również trolejbusy.


    Taksówki


    Podróżni rzadko korzystają z taksówek ze względu na wysokie ceny. Z tego samego powodu sami Japończycy również stronią od tej formy transportu, preferując znacznie tańszą komunikację miejską. Przykładowo kurs z lotniska Narita do centrum Tokio może kosztować nawet do 20 000 JPY! Większość taksówek w Japonii to eleganckie i nad wyraz czyste modele Toyoty, a wiele z nich to liczące kilka dekad perełki motoryzacji. Są one zrzeszone w setkach różnych korporacji, a ich kierowcy są zobowiązani korzystać z taksometru.


    Stawki za przejazd różnią się w zależności od miasta, ale ogólnie można przyjąć, że przejechanie pierwszych 2 km kosztuje 500–700 JPY, a potem za każde 250–400 m naliczane jest 70–100 JPY. Stawki wzrastają przy kursach nocnych, a dodatkowe koszty generują też przejazdy płatnymi drogami ekspresowymi. W nielicznych przypadkach opłaty za przejazd są ustalane „na sztywno”, zwykle dotyczy to przejazdów lotniskowych. Najlepiej mieć przy sobie gotówkę, ponieważ płatności kartą są rzadko akceptowane. Aplikacje typu ridesharing (np. Uber) działają w Japonii w bardzo ograniczonym zakresie ze względu na lokalne regulacje prawne. Można z nich korzystać tylko w Tokio i – w porównaniu z polskimi realiami – nie zapewniają zbyt dużych oszczędności.


    Samochody


    Wynajem samochodu w Japonii jest dobrym pomysłem w przypadku podróży w kilka osób, pozwoli bowiem obniżyć koszty takiego przedsięwzięcia. Własne auto daje pełną swobodę podczas planowania wojaży i pozwala odwiedzić miejsca spoza utartego szlaku. Samochód szczególnie dobrze sprawdzi się na Hokkaido, gdzie niemal wszystkie drogi prowadzą wśród przepięknych krajobrazów.


    Cudzoziemców nie obowiązują żadne ograniczenia dotyczące najmu, jednak muszą posiadać międzynarodowe prawo jazdy, a minimalny wiek kierowcy to 18 lat. Wart zapamiętania jest fakt, że ruch w Japonii jest lewostronny. Ceny zaczynają się od ok. 5000 JPY za dzień za auto w klasie ekonomicznej. Zwykle stawka ta obejmuje nielimitowany przebieg i ubezpieczenie. W 2018 r. średni koszt litra paliwa wynosił ok. 150 JPY. Za dodatkową opłatą samochód można zwykle oddać w innej filii wypożyczalni. Nie ma problemu z zabieraniem pojazdu na promy, które najczęściej mają charakter towarowo-pasażerski. Do kosztów wynajmu należy doliczyć parkingi. Mogą być one kosztowne w dużych miastach – nawet do kilkuset jenów za godzinę. Opłat za postój mogą również żądać hotele (nawet te z wyznaczoną przestrzenią parkingową) i parkingi zlokalizowane np. przy parkach narodowych. Znane wypożyczalnie to m.in. Times Car Rental ([image: maupa] www.timescar-rental.com), Nippon Rent-A-Car ([image: maupa] www.nrgroup-global.com) lub Toyota Rent a Car ([image: maupa] https://rent.toyota.co.jp). Zbiorczych ofert najmu najlepiej szukać jednak na stronie [image: maupa] www.rentalcars.com, co pozwala porównać ceny różnych firm.


    Motocykle i skutery


    Niektóre wypożyczalnie oferują także wynajem jednośladów – motocykli i skuterów. Nie jest to jednak usługa tak popularna jak np. w krajach południowej Azji. Ceny zaczynają się od 2500–4000 JPY/dzień w przypadku skuterów i mopedów (motorowerów), a stawki za wypożyczenie wysokolitrażowych motocykli zwykle przekraczają 10 000 JPY/dzień.


    Planując podróż motocyklem po Japonii, najlepiej skontaktować się wcześniej z jedną ze specjalistycznych wypożyczalni, np. Japan Bike Rentals ([image: maupa] www.japanbikerentals.com) lub Rental 819 ([image: maupa] www.rental819.com).


    Rowery


    W Japonii wynajem rowerów jest bardzo popularny. Wypożyczalnie znajdują się w większości miejsc o charakterze turystycznym. Ceny różnią się w zależności od modelu „bicykla” i okresu najmu: najniższa stawka to 1000–2000 JPY/dzień za rowery miejskie albo proste rowery górskie. W kraju działa również wiele firm zajmujących się organizowaniem wycieczek rowerowych – zarówno krótszych, po mieście, jak i dłuższych, terenowych. Z ofertą tych drugich można się zapoznać np. na stronie [image: maupa] www.ridejapan.cc.


    Japonia jest krajem bardzo przyjaznym cyklistom, a jej mieszkańcy chętnie przemieszczają się w ten sposób. Jest tu sporo ścieżek rowerowych i można się spodziewać uprzejmości ze strony kierowców aut.


    Noclegi


    Baza noclegowa w Japonii jest bogata i zróżnicowana, choć w szczycie sezonu turystycznego wolne miejsca znikają bardzo szybko, zwłaszcza w weekendy. Nie ma co liczyć na znalezienie tutaj hostelu za równowartość kilku dolarów, a ekskluzywny ryokan (zajazd w stylu japońskim) oferujący zakwaterowanie za kilkadziesiąt tysięcy jenów nie stanowi odstępstwa od reguły.


    Niewątpliwym plusem japońskiej bazy noclegowej są wysokie standardy, także w obiektach niższej kategorii. W większości przypadków nawet najtańsze hostele są nieskazitelnie czyste i oferują świetny stosunek jakości do ceny. Podczas rezerwacji miejsc warto pamiętać, że noclegi od piątku do niedzieli bywają dużo droższe. Wspólną cechą wielu obiektów noclegowych są też późne godziny zameldowania (14.00–15.00) i wczesne pory wymeldowania (10.00–11.00).


    Niektóre obiekty noclegowe (zwłaszcza hostele) pełnią dodatkowo funkcję agencji turystycznych, w których można zarezerwować np. miejsce na zorganizowanej wycieczce po okolicy lub udział w ceremonii herbacianej. Hotele wyższej kategorii mogą z kolei oferować wymianę walut albo specjalne transfery lotniskowe. W obliczu trudności z porozumieniem się w Japonii to bardzo przydatne usługi, gdyż osoby pracujące w branży turystycznej niemal zawsze mówią po angielsku.


    Meldując się w japońskim hotelu, należy okazać paszport. Pracownik recepcji nigdy jednak nie prosi o zostawienie oryginalnego dokumentu, lecz wykonuje jego kopię. Kradzieże w pokojach są zjawiskiem marginalnym, ale tak jak na całym świecie tutaj również najlepiej nie zostawiać na widoku cennych przedmiotów czy dużej ilości gotówki. O wartościowe rzeczy warto zadbać, śpiąc w sali zbiorowej z obcymi osobami. Wożona ze sobą mała kłódka może przydać się do zamknięcia skrytki, np. na komputer czy aparat fotograficzny.


    
      
        Z dziećmi taniej


        Prócz licznych atrakcji Kraj Kwitnącej Wiśni oferuje najmłodszym także dużo zniżek, które pozwolą rodzicom obniżyć koszty podróży. W wielu miejscach dzieci dzieli się na grupy ze względu na wiek: do 6 lat (0–5), do 12 lat (6–11) oraz powyżej. Pierwsza z tych grup jest traktowana najbardziej preferencyjnie, a część usług przysługuje jej za darmo. Tak jest np. w przypadku podróży pociągami, gdzie istnieje jednak limit dwójki małych dzieci na jednego dorosłego (dodatkowe brzdące „płacą” 50% normalnej stawki). Z autobusami bywa różnie, zwłaszcza na długich trasach. Może się zdarzyć, że nawet za niemowlaka będzie trzeba zapłacić połowę regularnej ceny biletu. Takie zniżki (50%) spotyka się zresztą najczęściej, także w odniesieniu do starszaków (6–11). Poza tym mogą one liczyć na ulgowe bilety wstępu do muzeów czy parków rozrywki, a często również na zniżki w obiektach noclegowych. Dzieci powyżej 12. roku życia są już cenowo traktowane jak dorośli.

      

    


    Miejsce w większości japońskich obiektów noclegowych można zarezerwować za pośrednictwem znanych portali internetowych: [image: maupa] www.booking.com oraz [image: maupa] www.agoda.com. Oferta hosteli to z kolei domena stron [image: maupa] www.hostelbookers.com i [image: maupa] www.hostelworld.com. Turyści, którzy mają śmiałość zmierzyć się z językiem japońskim, mogą skorzystać też z lokalnych portali rezerwacyjnych, m.in. [image: maupa] www.jalan.net i [image: maupa] https://travel.rakuten.co.jp. Często można tam znaleźć hotele biznesowe z ofertą skierowaną do Japończyków i korzystnymi cenami pokojów prywatnych. W rozszyfrowaniu ich treści pomocą służą aplikacje takie jak Google Translate ([image: maupa] https://translate.google.com). Zaletą wszystkich wyżej wymienionych stron jest to, że udostępniają one opinie gości, którzy niedawno odwiedzili dane miejsce.


    Podczas rezerwacji online warto baczniej przyjrzeć się ostatecznej cenie: czy w jej skład wchodzą wszystkie podatki i opłaty, a może dodatkowych kilka procent dopisano drobnym drukiem? Nie jest to próba oszustwa, tylko efekt tego, że ceny wielu towarów i usług podaje się w Japonii bez podatku (zob. ramka Drożej niż na metce, s. 83). Do tego w niektórych dużych miastach (np. w Kioto) doliczany jest specjalny podatek noclegowy. Podróżując z dziećmi, warto pytać o zniżki – często przysługują one osobom poniżej 12. roku życia (zob. ramka Z dziećmi taniej, obok).


    Hostele


    To najtańszy rodzaj obiektów noclegowych w Japonii, z którego chętnie korzystają backpackersi z różnych stron świata i w różnym wieku (w tym Japończycy). Więcej hosteli działa w dużych miastach niż na prowincji, choć i tam można zwykle znaleźć pojedyncze obiekty. Podstawą ich oferty są noclegi w dormitoriach, a pokoje prywatne są dostępne tylko w niektórych miejscach. Hostele często udostępniają gościom także kuchnię oraz przestrzeń wspólną, gdzie wieczorami można posiedzieć przy filiżance herbaty.


    Sporo obiektów akceptuje płatności kartą, a cena łóżka w sali zbiorowej waha się zwykle między 1500 a 3000 JPY. Niektóre hostele oferują dodatkowo płatne śniadania (zwykle 400–700 JPY). Jeśli mają one formę bufetu, to stosunek jakości do ceny bywa niezły.


    Liczba miejsc w salach zbiorowych waha się od 4 do 20. Najczęściej spotyka się jednak pokoje 6- lub 8-osobowe, przeważnie przeznaczone tylko dla osób jednej płci. W dormitoriach zamiast standardowych łóżek piętrowych nierzadko można znaleźć zabudowane kabiny z zasłonką, która zapewnia odrobinę prywatności. Świeżą pościel otrzymuje się często w recepcji, by móc samodzielnie przygotować sobie posłanie, a na koniec pobytu, podczas wymeldowania, wrzuca się ją do kosza z brudnymi rzeczami. Większość dormitoriów jest klimatyzowana oraz wyposażona w szafki na cenne przedmioty.


    Sale zbiorowe rzadko posiadają odrębne łazienki – zwykle infrastruktura sanitarna jest współdzielona np. w obrębie jednego piętra. Wygląd większości hostelowych łazienek jest podobny w całej Japonii. To nienagannie czyste, plastikowe kabiny prysznicowe z przedsionkiem, gdzie można powiesić ręcznik i odzież. Drobne artykuły higieniczne (np. szczoteczki do zębów lub plastikowe grzebienie) są często oferowane gościom bez dodatkowej opłaty, ale ręczniki – już nie zawsze.


    Dużo hosteli prowadzi politykę „bezbutową” – obuwie zostawia się w schowku przy wejściu, a po budynku można się poruszać boso lub w oferowanych na miejscu kapciach.


    Obsługa hosteli jest zwykle dobrze zorientowana w tematach, które mogą interesować przyjezdnych zza granicy. Pracownicy recepcji umieją polecić dobre lokale, przybliżyć topografię dzielnicy albo zaproponować ciekawą wycieczkę za miasto. Można zatem powiedzieć, że pełnią oni funkcję nieoficjalnej informacji turystycznej. Ponadto hostele sprzyjają interakcjom z innymi „plecakowymi” podróżnymi, którzy chętnie dzielą się doświadczeniami ze swoich wojaży – bywa to przydatne w planowaniu własnej marszruty. Niektóre obiekty należą do Stowarzyszenia Japońskich Hosteli Młodzieżowych ([image: maupa] www.jyh.or.jp) i akceptowane są w nich karty zniżkowe organizacji Hostelling International ([image: maupa] www.hihostels.com). Składka członkowska to 40 zł rocznie, a w zamian otrzymuje się upust rezerwacyjny w wysokości 10%. W warunkach japońskich może się to sumować do znacznej kwoty.


    Hotele


    W Japonii to bardzo zróżnicowana kategoria obiektów noclegowych. W jej skład wchodzą: hotele biznesowe, kapsułowe, sieciowe, resorty turystyczne itd. Do najtańszych należą dwa pierwsze wymienione rodzaje. Hotele kapsułowe mają z założenia charakter biznesowy, jednak nie każdy hotel biznesowy ma łóżka w formie kapsuł. Jedne i drugie najczęściej zlokalizowane są w pobliżu dworców.


    Sale zbiorowe w hotelach kapsułowych nie różnią się znacznie od dormitoriów hostelowych, jednak liczba miejsc w pojedynczej sali może być dużo większa – nawet do 40–60 kapsuł! Klasyczne obiekty tego typu zwykle są do siebie dość podobne. Wykończone białym tworzywem sztucznym kapsuły przywodzą na myśl stacje kosmiczne z filmów science fiction. W zależności od standardu obiektu każda z nich jest zaopatrzona w zestaw udogodnień (od szafek i lustra po telewizor), zwykle jest w nich też mocny sygnał sieci wi-fi. Kapsuły bywają klaustrofobiczne, choć zdarzają się nowoczesne hotele, w których przyjmują one formę nieco obszerniejszych minipokojów. Są oddzielone od reszty pomieszczenia zasłonami lub drzwiami.


    Oprócz wspólnej przestrzeni w formie lobby, gdzie można odpocząć z książką lub komputerem, w hotelach tego typu do dyspozycji gości są niekiedy także: pralnia, pokój gier albo publiczna łaźnia z sauną i nieckami z wodą. Przybory toaletowe otrzymuje się nieodpłatnie, a niekiedy w zestawie jest też yukata, czyli lekkie, bawełniane kimono, które może być używane jako szlafrok.


    Wadą hoteli kapsułowych jest fakt, że pobyty dłuższe niż jedna noc mogą niekiedy oznaczać konieczność wymeldowania się i ponownego zameldowania. Jest to związane z charakterystyką tego typu obiektów, które z założenia mają służyć krótkim pobytom (bywa, że sprzedaje się w nich również łóżka na godziny). Plusem jest za to cena: zwykle 2000–4500 JPY za kabinę. Zdarza się, że miejsca w nich można rezerwować przez portale internetowe (tego rodzaju ofert lepiej szukać na stronach japońskich), natomiast „w terenie” trzeba wypatrywać szyldu z napisem カプセルホテル (kapuseru hoteru).


    Ciekawostką jest to, że jeszcze kilkanaście lat temu hotele tego typu były w powszechnej świadomości przeznaczone wyłącznie dla mężczyzn. Dzisiaj jednak widok pań wchodzących do kapsuły nikogo już nie dziwi (choć nadal można trafić na oferty skierowane wyłącznie do płci brzydkiej).


    Standard hoteli biznesowych i oferowane w nich udogodnienia są podobne jak w hotelach kapsułowych, jednak na gości czekają tu głównie pokoje prywatne, stylem przypominające tanie zachodnie obiekty sieciowe. Są one zwykle dość spartańsko urządzone, ale na wyposażeniu znajdują się wszystkie podstawowe akcesoria przydatne podczas krótkiego pobytu w hotelu, tzn. ręczniki, wieszaki, lodówka, termos z gorącą wodą, telewizor itp. Niewątpliwym plusem jest prywatna łazienka, co bywa istotne dla podróżnych, którzy nie przepadają za współdzielonym zapleczem sanitarnym. Ceny takich pokojów mieszczą się w przedziale 6000–12 000 JPY (najniższe z tych wartości to ceny promocyjne). Niektóre obiekty oferują śniadania wliczone w cenę pobytu, a w innych trzeba za to dodatkowo zapłacić. Wśród znanych w Japonii biznesowych sieciówek można wymienić m.in. Apa Hotel ([image: maupa] www.apahotel.com), Toyoko Inn ([image: maupa] www.toyoko-inn.com), Super Hotel ([image: maupa] www.superhoteljapan.com/en), Route Inn ([image: maupa] www.route-inn.co.jp) oraz Dormy Inn (jego ofertę można znaleźć na portalu [image: maupa] www.booking.com).
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        Wnętrze hotelu kapsułowego
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    Prócz niedrogich hoteli biznesowych na rynku japońskim funkcjonują też inne hotele sieciowe o bardziej turystycznym charakterze, w tym te popularne na Zachodzie. Można do nich zaliczyć tak znane nad Wisłą marki jak stanowiący część grupy Accor Hotels Mercure ([image: maupa] www.accorhotels.com), Best Western ([image: maupa] www.bestwestern.com) oraz Hilton ([image: maupa] www.hilton.com). Niektóre z nich to obiekty 4- lub 5-gwiazdkowe, co wiąże się z odpowiednio wysokimi cenami (od 15 000 JPY za pokój). Za taką kwotę otrzymuje się jednak nocleg w miejscach o najwyższej jakości.


    Luksusowe są również hotele butikowe. Zwykle nie są to sieciówki, lecz obiekty prywatne charakteryzujące się wyszukaną architekturą i wystrojem wnętrz, kameralną atmosferą i wyjątkową dbałością o detale. Charakter butikowy ma również wiele japońskich ryokanów (zob. niżej).


    Najdroższe obiekty noclegowe w Japonii to resorty. Najczęściej znajdują się w miejscowościach nadmorskich i podgórskich oraz w kurortach narciarskich (te ostatnie budzą się do życia w sezonie zimowym). Do tej grupy zalicza się też tzw. miasta-onseny zlokalizowane na obszarze, gdzie licznie występują gorące źródła. Tego typu miejsca posiadają rozbudowaną infrastrukturę spod znaku spa & wellness i zwykle można w nich korzystać z basenów, masaży, zabiegów odmładzających itp.


    Najbardziej osobliwy rodzaj hoteli stanowią tzw. rabu hoteru, w skrócie rabuho, czyli hotele miłości. Choć oferują one pobyty całodobowe, wiele japońskich par wynajmuje w nich pokoje na godziny w celu, który sugeruje nazwa tych obiektów. Zwykle łatwo je rozpoznać, gdyż często wyróżniają się np. dziwaczną nazwą lub jaskrawym neonem. Turyści korzystają z nich głównie z ciekawości, gdyż oferta rabuho nie należy do standardowych. Można tu znaleźć np. falujące łóżka, kablówkę oferującą kanały dla dorosłych czy przeróżne akcesoria erotyczne. Koszt noclegu w love hotelu jest zwykle podobny jak w hotelach biznesowych, ale ceny mogą wzrosnąć w weekendy. Najwięcej rabuho działa w rozrywkowych dzielnicach dużych miast (w Tokio to m.in. Shibuya i Shinjuku).


    Zajazdy i pensjonaty


    W skład tej godnej uwagi kategorii wchodzi kilka rodzajów obiektów noclegowych. Do najpopularniejszych należą ryokany, czyli tradycyjne japońskie zajazdy. Pobyt w tego typu miejscu jest ciekawym doświadczeniem (a niekiedy bywa swoistą podróżą w czasie do epoki samurajów) i warto choć raz się na niego zdecydować. Ryokany spotyka się w dużych miastach (często w tradycyjnych dzielnicach z zabytkową zabudową), lecz dużą popularnością cieszą się one także na prowincji, np. w górskich kurortach z gorącymi źródłami. Do tej kategorii należą zarówno niewielkie, rodzinne zajazdy, które mogą przyjąć do kilkunastu osób, jak i duże obiekty, przypominające już minihotele albo resorty. Te bardziej ekskluzywne mogą mieć np. własny dostęp do gorących źródeł.


    W każdym ryokanie bezwzględnie należy pamiętać o zdjęciu butów przy wejściu. Do pokojów prowadzą przesuwne drzwi fusuma, a minimalistyczne wnętrza zdobią maty podłogowe – tatami. Na próżno szukać tam zwykłych łóżek, śpi się bowiem na ułożonych bezpośrednio na podłodze materacach – futonach. Jeden pokój jest zwykle w stanie pomieścić do czterech gości, a zależnie od standardu obiektu łazienka może być prywatna lub współdzielona (i w przeciwieństwie do pokoju jest całkowicie współczesna). Klientom często udostępnia się yukaty (lekkie, bawełniane kimono), których można używać o każdej porze dnia, także poza pokojem.


    Ceny pobytu w ryokanach znacznie się różnią w zależności od standardu, miejsca, pory roku itp., ale najniższe stawki za pokój to 10 000–15 000 JPY. Taniej może być tylko w czasie promocji lub w obiektach o najniższym standardzie. Za najbardziej luksusowe noclegi płaci się naprawdę słono – nawet ponad 100 000 JPY za pokój! W cenę pobytu bywa wliczone wyżywienie w postaci kolacji i śniadania. Zwłaszcza wieczorne posiłki przypominają ucztę, podczas której można skosztować przyrządzanych w domowej atmosferze lokalnych specjałów.


    Miejsca w wielu różnych ryokanach można zarezerwować przez stronę internetową [image: maupa] www.japanican.com. Niektóre z tego rodzaju obiektów należą do Japońskiego Stowarzyszenia Ryokanów i Hoteli ([image: maupa] www.ryokan.or.jp).


    Minshuku to pensjonaty, które można nazwać uboższą wersją ryokanów. Pokoje są w nich skromniejsze (choć nadal urządzone w tradycyjnym stylu), łazienki raczej współdzielone, a goście często sami muszą rozłożyć sobie posłania. Ta prostota sprawia, że minshuku zwykle działają w miejscach mniej popularnych wśród turystów, np. w małych nadmorskich miejscowościach. To niemal zawsze obiekty prywatne, oferujące kilka pokojów. Nocleg nie zawsze da się zarezerwować przez internet. Ceny w minshuku są odpowiednio niższe od tych w ryokanach, a stawki poniżej 10 000 JPY za pokój zdarzają się nieco częściej.


    W Kraju Kwitnącej Wiśni można się również natknąć na pensjonaty z pokojami urządzonymi w zachodnim stylu. Śpi się w nich na łóżkach, a posiłki są serwowane w jadalni na zwyczajnych stołach. To także urządzone raczej skromnie obiekty prywatne, w których ceny – w zależności od standardu – balansują pomiędzy tymi w minshuku i w tanich ryokanach.


    Mieszkania prywatne


    W Japonii można spotkać także oferty wynajmu prywatnych mieszkań, przede wszystkim na znanym portalu Airbnb ([image: maupa] www.airbnb.com). Ich liczba została jednak w 2018 r. znacznie zredukowana w związku z nowymi regulacjami prawnymi, które zobowiązują właścicieli takich obiektów do wykupienia specjalnej licencji. Nie wiadomo, jak sytuacja się rozwinie, więc amatorzy tej formy zakwaterowania muszą śledzić doniesienia medialne.


    Świątynie


    W Japonii przenocować można także w niektórych obiektach sakralnych. Kwatery w świątyni (shukubō) oferują najczęściej ośrodki buddyjskie zlokalizowane przy znanych szlakach pielgrzymkowych lub sanktuariach. Duże skupisko tego rodzaju miejsc noclegowych znajduje się np. w okolicy Kōya-san – góry uważanej za świętą. Oferowane pokoje są tradycyjnie urządzone, można się w nich zatem spodziewać podobnego standardu jak w minshuku. Węzły sanitarne bywają współdzielone przez gości i stałych mieszkańców, a atrakcją samą w sobie jest możliwość uczestnictwa w codziennym życiu mnichów. Rano można się wybrać np. na sesję medytacyjną (może to być dodatkowo płatne), a posiłki (bywają wliczone w cenę pobytu) są wegetariańskie. Nieliczne świątynie oferują gościom dostęp do dóbr cywilizacji, np. internetu lub telewizji, nie warto liczyć jednak na te udogodnienia w każdym shukubō.


    Rezerwacja miejsca przez internet jest możliwa wyłącznie w najpopularniejszych kwaterach świątynnych, takich jak te przy Kōya-san. W przypadku innych obiektów najlepszą formą kontaktu jest rozmowa telefoniczna albo wysłanie e-maila. Ceny noclegów zaczynają się od 5000–8000 JPY za osobę. Także w shukubō trzeba się liczyć z większym obłożeniem podczas weekendów. Lista świątyń oferujących zakwaterowanie w tym stylu znajduje się na stronie [image: maupa] www.templelodging.com.


    Kempingi


    Spanie pod namiotem w Japonii jest dobrym sposobem nie tylko na oszczędzanie, ale też na nieszablonowe zwiedzanie tego kraju i możliwość codziennego obcowania z przyrodą. Pól namiotowych (ich listę można pobrać ze strony [image: maupa] www.jnto.go.jp) nie brakuje w żadnej części kraju – od Hokkaido po Okinawę. Są to obiekty o różnym standardzie: od skromnych kempingów z toaletami i miejscami pod własny namiot po miejsca, w których można wypożyczyć sprzęt biwakowy, zjeść w restauracji i wykąpać się w gorących źródłach. Od liczby udogodnień zależą też ceny noclegów. Płaci się od osoby lub namiotu – w obu przypadkach 200–2000 JPY, a czasem trzeba uiścić obie te opłaty. Zdarzają się też kempingi bezpłatne albo oferujące zakwaterowanie w bungalowach (5000–10 000 JPY). Tam, gdzie jest to możliwe, wypożyczenie namiotu kosztuje 1000–2500 JPY.


    Biwakowanie „na dziko” w Kraju Kwitnącej Wiśni nie jest karane z urzędu, ale decydując się na takie rozwiązanie, warto wykazać się zdrowym rozsądkiem i nie rozbijać się na widoku, blisko czyjegoś domu itp. W większości przypadków policja prawdopodobnie nie zwróci uwagi na biwakowiczów, a co najwyżej grzecznie poprosi o usunięcie lub przestawienie namiotu.


    Nocując na łonie natury, należy bezwzględnie pamiętać o posprzątaniu po sobie!


    Inne rodzaje noclegów


   

    Wśród miejsc, w których można przenocować w Japonii, warto wymienić tzw. manga kissa, czyli kafejki mangowe. To czytelnie z dużą kolekcją komiksów tego rodzaju. Często są one czynne całodobowo i oferują szereg udogodnień dla osób spędzających w nich noc. Można tutaj wziąć prysznic (zwykle dodatkowo płatny), skorzystać z wi-fi albo kupić przekąski. Klienci mają zwykle wybór między siedziskami w przestrzeni ogólnie dostępnej a prywatnymi boksami, gdzie znajdują się fotele rozkładane do pozycji leżącej lub materace.


    Wielu młodych Japończyków regularnie spędza noce w takich miejscach, a studenci albo pracownicy z dalekich części kraju nocują w nich czasem przez kilka tygodni. Można się tu natknąć także na „cyberbezdomnych” (zob. ramka Bezdomność w sieci, poniżej).


    Tak jak hotele biznesowe i kapsułowe, także manga kissaten można zwykle znaleźć w okolicach dworców. Rzadko są one opisane po angielsku; na szyldach należy szukać napisu: マンガ喫茶, kolorowych postaci z mangi lub liczby 24 oznaczającej „otwarte przez całą dobę”. Opłata zależy od czasu spędzonego w kafejce, a cała noc (8–10 godz.) kosztuje mniej więcej tyle samo, co nocleg w hostelowym dormitorium (1500–2500 JPY). W niektórych obiektach trzeba też uiścić opłatę członkowską (poniżej 500 JPY).


 
      
        Bezdomność w sieci


        Saibā hōmuresu to japońskie określenie „cyberbezdomnego”, czyli osoby bez stałego adresu zameldowania, czasowo 
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